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Z kół poselskich otrzymujemy po- 
niżej umieszczone traine i na czasie 


będące uwagi. Zamieszczamy je „in 
extens0*, 


aczkolwiek nie we wszyst- 
kich szczegółach sciidaryzujemy się 

z niemi, 
„W kraju, gdzie myśl poważna nie trwa 
i godziny”, jak z goryczą mówił Słowacki 
o Polsce, tłum pożąda krótkiego fiazesu, 
który streszeza lapidarnie, ale najezęściej 
powierzchownie i płytko jego dążności, czy 
żądania, a który jednocześnie uwalnia go 
od potrzeby myśienia, obliczania, kombino- 
wania, Wiedzą o tem agitatorzy, którzy sa- 
mi unikają zastanawiania się, jako uciążli- 


wej chłosty dla prostackich mózgów i Wy- | 


kuwają na potrzebę chwiii stosowny frazes. 
Frazes taki staje się potem sztandarem, ko- 
łe którego skupia się skonfederowany Uum, 
i imbardziej życie przekonywa © pustco We- 
wnętrznej tego frazesu, tem zacieklej i upor- 
ezywiej trzyma się niedo'zeczności. 

Dzieje Rzeczypospolitej dają nam mnó- 
stwo przykładów tej wszechmocy bezmyśl- 
nego irazczu. Wystarczy pizypomnieć czte- 
ry źrenice wolności „pupillae libertatis“, na 
jakie chorowały Gwa wieki i na jakie zgi- 
nela Rzeczpospolita sziachecka. Wolna elek- 
cya królów „viritim“, wolne „veto“, wol- 
ność od podatków i niezależność bulawy 
hetmańskiej — oto cztery frazesowe wę- 
gly, na których oparla się szlachecka Repu- 
blika. Zginęła w nierządzie i w niewoli, ale 
od nich nie odstąpiła. 

Dzisiejsza Rzeczpospolita ludowa nawią- 
zuje z przerażającą szybkością do tych naj- 
smutniejszych tradycyi z epoki upadku. 
Mamy dlu-amalfabetów kanon „viritin“ w 
postaci pięcioprzymiotnikoweśo prawa gło- 
sowania, które wyda wszystkie miasta, 
prócz wielkopolskich, w ręee żydów, a ca- 
łe kresy w ręce nie Polaków. Niech zginie 
Polska, niech przepadną miliony Polaków 
wśród większości ruskiej, niemieckiej, litew- 
skiej, byle pięcioprzyrniotnikowy frazes 
święcił tryumfy I 

Mieliśmy już wychodzenia z Sejmu przez 
„liberum veto“, mamy uwolnienie od kon- 
tyngentu, a dostaniemy później uwolnienie 
od sekwostru pewnej liczby morgów, co się 
równa olbrzymiej ilości obywateli od świad- 
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tej Polskiej podpisali traktat ten Erazm Filtz, 
delegat pełnomocny i podezas nieobecnośęi hr. 


tr. 


jskiej, oraz Eustachy ks, Sapichm, delegat peł- 
t : „|nomoeny i poseł polski w Londynie. 
Urzędu . Ziemskiego, skoro przez cały rok| , Wda = z 
p deda, jj ; ub <kolorkżowzić Traktat pokojowy z Węgrami jest po trak- 
AO, ZAO r BRArOSJORAA - 0... |tacie wersalskim z Niemeami, traktacie w St. 
ani piędzi ziemi z dwóch prawie milionów |Germain z Austryą, wreszcie traktacie z Bul- 
morgów, jakie zawsze mieli i mają do dys- |garyą czwartym z rzędu. jaki podpisano po 
pozywyi. ostatniej wielkiej wojnie. Sprawa zawarcia 
Vieli.zycietom jednak nie chodzi o uzdro- 


wienie gospodarki rolnej w Polsce. Boją [Budapeszcie przewrót bolszewicki. Do władzy 
lsię zadowolenia ludu, bo lud zadowolony jpyzyszli bolszewicy z Belą Kuhnem na czele. 
nie użyczałby ucha ich przewrotnej agita- |Dopiero w *ierpniu r. z. pod uderzeniami armii 
kozi rumuńskiej upadł Bela Kuhn. Ale wówczas na 

Ordynarnie i kłamliwie uznali swoje widowni zjawił się arcyksiążę Józef i zacho- 
w ars RA wawczy rząd Stefana Friedricha. Po długich 
zasady za reformą rolną i ogłosiłi, |. |wysiikach Sir George'a Clerk'a, delegowane- 
lżdy, kto nonsens nazywa nonsensem, jest |go na Węgry przez Radę Naczelną, powstał 
|wrogiem reformy rolnej, a zatem  ludu.:22 listopada r. z. gabinet koncentracyjny Ka- 
|państwa, narodu i t. d. Twórcy pomysłu [rola Huszara, w którym przeważali wprawdzie 


zza 
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Zamoyskiego przewodniczący  delegacyż* pol- 


i podpisania tego traktatu twą, Kie- 
|dy weszła na porządek dzienny, w 


samego zostali wskutek tej agitacyi wroga- 
mi własnego dzicłt. Frazes „reforma rolna“ 
inie oznacza już dziś szinejże reformy, czy- 
(Ji spiawiedliwszcgo władania ziemią, locz 
| ozniema pewną komcopcyę oderwaną, sekret 
zbawienia i uniwersalne lekarstwo na wszyst 
kie niedomnagania gospodarcze. Każdy pod- 
| klada pod ten finzes to, czego pożąda. For- 
nal rozumie „reformę rolną., jako platne 
;próżnowanie i rozlział plonów z cudzego 
| forwarku, plonów, które zasiał, oplacił 
ji opodatkował kto inny; mieszkaniec pod- 
leśny, jako pełną swobodę kradzieży i wol- 
i ność całkowitogo wyniszczenia lasów ou- 
dzych na chwilową potrzebę i na pasek 
z handlarzami; małorolny, jako zabór zie- 
mi folwarczncj, celem zamienienia jej na 
jwygon; bezrolny, jako obowiązek państwa 
do nadania mu ziemi, pobudowania obej- 
ścia, dostarczenia inwentarza, narzędzi 
i wprowadzenia go bez jego pracy do go- 
towago dużego gospodarstwa „za darmo“; 
kmieć zaś, jako rozszerzenie jego majątku 
do rozmiarów wielkiego folwanku za darmo 
lub też za jeden jego zbiór, puszczony na 
pasek. Takie apetyty obudzają w swoich 
zwołennikach ci ludoweowi agitatorzy, któ- 
rzy wołają o reformę rolną wedle objawie- 
inia z dnia 10 lipca 1919 r., a zwolenników 
jrteyonalnej i zdrowej przebudowy włada- 
nia ziemia, twórców i kodyfikatorów tego 
„ruchu nazywają wrogami reformy rcincj 
ji wrogami ludu, a poplecznikami obszar- 
iników. 

Obudzenie takich apetytów sprowadza 
coraz groźniejsze obniżenie wytwórczości. 


i gółu. Jeże! zaś drogą kom- ù 

m o a o koy [Na ezemkolwiek ludowcowy minister poło- 
promisów politycznych uzyskamy uwolnie- layt ko a a ee E sci, 
A " OE .'Zył rękę rządowe m TOzazerza ch- 
nie od poboru wszystkich „żywieielić, czyli; 5. | i CI >: dz 2 l 
d Pi A tów I miast ugór, pustynia. Obecnie żąda się pet- 

pig 7 = TARI q EM k = 5 
ACP Percy „POSTÓW "u- | komoćnictwą do wywłaszczenie milionów 
dowych, znajdziemy się odrazu w samym 


| morgów. Znając sprawność ludowcowego 


środku asów saskich, który zasad: > ; ; 
= Re s, : brs zasada | aparata rolnego, można to żądanie okre- 
brzmiała: „Polska nierządem stoi“. „Słabość 


ślić praktycznie, jako chęć przemienienia 
milionów morgów uprawnej ziemi w nowe 
odlogi, jako państwowy zamiar przemienie- 
nia olbrzymich obszarów w pustynię. 

Ale potęga frazesu jest tak nieprzeparta, 


Polski jest jej siłą, bo słabej Polski potrze- 
buia sasiedzi”. Zważywszy, że uchwala się 
ustawy i rezolucye nicobmyślane, których 
rząd nie wykonywa i które uchwala się 
z tem przekonaniem, że nie bedą nigdy wy- 


konane. musimy ze zgrozą stwierdzić, że już 
wpadliśmy w „nierząd” czasów saskich į że 
już staczamy się ku ruinie. 

Do takich frazesów zabójczych, bezmyśl- 
nych, głupich, a więc wiecznych, należy dzi- 
siejsze hasło „reformy rolnej“. 

Wysunięto je w Galicyi jeszcze w roku 
1915. Prof. Grabski słusznie zauważył, że 
struktura gospodarstw rolnych jest tam nie- 
zdrowa,  nieracyonalna,  nicekonomiczna. 
Opracował zatem dla Wydziału Krajowego 
program kolonizacyi wewnętrznej, ażeby 
zredukować lat'fundia do rozmiarów spra- 
wnych jednostek gospodarczych, oraz roz- 
parcelować tyle majątków średnich, ile po- 
trzeba do zamiany zbyt licznych gospo- 
darstw karłowatych na samowystarczalne. 
Myśl tę podjsł w znanej rozprawie prof. 
Bujak. 

Po odrodzeniu się Polski przywłaszczyli 
sobie ten posiulat wichrzyvielski agitato- 
rzy ludowców wszystkich odcieni i przepro- 
wadzili niedorzeczność, znaną pod nazwą 
„zasady reformy rolnej“ z dnia 10 lipca 
1919 r. Niodorzeczność tych zasad stwier- 
dzili faktem najwyżsi urzędnicy ludowcowi. 


t į minister rolnictwa i piczes Głównego | 
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że należy się likzyć z tem, iż znajdzie się 
większość dla takiego projektu w Sejmie. 
Wszelki opór będzie ogłoszony jako robota 
na szkodę ludu. Wszelkie liczby będą wy- 
śmiane przez pp. Smotów. 

To też już dzisiaj należy wyraźnie zazna- 
czyć, że jeżeli projekty pp. Bardla, Witosa 
et consortes zostaną uchwalone, czeka nas 
tak ogromny niedobór żywności, że nawet 
pomoc amerykańska nie tu nie poradzi, 
czeka nas nędza, głód i bankruetwo pań- 
stwowe. Za rok objawią się pierwsze skut- 
ki, a im dalej, tym będzie gorzej. 

Ale zwolennicy ładu i rozwoju normal- 
nogo powinni to zapamiętać i, gdy poczną 
mnożyć się objawy nędzy i głodu, powin- 
ni wskazać winowajców, odpowiedzialnych 
za to nieswczęście. Trzeba tę wytrwalą, 
uświadamiającą robotę zaczynać już dzi- 
siaj. 


. LJ 
Traktat pokajewy z Wągrami, 

Dnia 4 czerwca b. r. © godz. 4 i pół po po- 
łudniu podytsano w galeryi pałacu Grand 
Trianon pod Wersalem traktat pokojowy mię- 
dzy mocarstwami sprzymierzonemi i stowarzy- 
szonemi a Węgrami. Imieniom Rzeczypospoli- 


czionkowie Związku, Chrześcijańsko-Narodowe- 
go, ale było także i dwóch socyalistów. Do- 
pioro ten rząd uznała Ententa za reprezenta- 
jcyę Węgier i na posiedzeniu z dnia 1 grudnia 
1919 Rada Naczelna postanowiła wezwać do 
Neuiliv delegatów węgierskich. Na to Węgrzy 
odpowiedzieli żądaniem, aby do dawnych pro- 
wincyi węgierskich, zajętych obecnie przez 
Rumunów, Czechów i Jugosłowian wysłano 
komisre dla zbadania sytuacyi, w jakiej kra- 
je te się znajdują. Dnia 9 grudnia Clemenceau, 
p.zowodniczący Rady Naczelnej, odrzucił owe 
żądana i wezwał raz jeszcze rząd węgier- 
ski, aby w czasie jak najkrótszym przysłał do 
Paryża swych pełnomocników. Dnia 13 grud- 
nia prezydent ministrów Huszar zgodził się na 
wyslanie deleracyj, ale prosił e przyspieszenie 
cwakuacyi przez Rumunów, zajętych przez 
nich obszarów węgierskich. W dniu 6 stycz- 
nia b. r. delegacya węgierska z hr. Apponyi 
na cżele przybyła da Paryża, a dnia 15 stycz- 
nia wręczono jej wkrunki pokoju. Nazajutrz 
Clemenceau, Lloyd George i Nitti, do których 
przyłączył się ambasador amerykański Hugh 
Wallace, wysłuchali hr. Apponyiego, który 
przez dwie godziny, .przemawiając kolejno po 
francusku, ancielsku * włosku, bronił sprawy in- 
żogralności Węgier. D. 12 futego delegacya wę: 
gierska odnowiedziała na warunki nokoju koa- 
|licyi swemi kontr-propozycyami. Mamorvałowi 
wosierskiemu towarzyszył szereg dokumentów 
objaśniających. a całość... ważyła aż 10 kg. 
Dnia 6 maja Konferencya pokojowa odnowie- 
działa Węgrom notą, podrisaną przez Milleran- 
da, która na wszystkie projekty zmiany gra- 
nie, wykreślonych Węgrom, odpowiadała od- 
mownie. Pomimo tego. po miesiecznym waha- 
niu, Węgrzy zrozumieli, że traktatu nie mo- 
gą nie podpisać. 

Postanowienia traktatu są dla Węgier bar- 
dzo uciążliwe. Obszar państwa zmniejszył się 
z 820.000 km. kw. na 94.000 km. kw. Liczba 
ludności spadła z około 24 milionów na bli- 
Isko 8 milionów. Siedmiogród i Banat otrzy- 
|mała Rumunia, Słowacyę i Ruś zakarpacką — 


iOzechy, komi'at Baczką i Kroaevę waz ze] 


Slawonia — Jagosławia, wreszcie część Wo- 
gier zachodnich — niemiecka Austrya. W tych 
odłaczonych częściach krajów b. koreny Św. 
Stefana znajduje się około 2 i pół miliona We- 
grów, jako mniejszości narodowe. 

Nowo rańtstwo węzierskie będzie krajem je- 
szeze bardziej rolniczym. niż dotychezas. Z sic- 
ci kolejowej długości 22.000 kilometrów pozo- 
stsło tylko 8.600 km. Państwa ościenne otrzy- 
mały 50% nprodukcyi węgla, 70% produkcyi 
żelaza i 86% lasów, wraz z przemysłem drze- 
wnym i papierniczym. Przeważna część miast 
węciorskich — miasta bowiem były najbar- 
dziej zmadziaryzowane — również przeszły do 
państw sąsiednich. 

Platego też tego samege dnie i © tej sa- 
mej godzinie. kiedy delegaci Węgier kładli swe 
podpisy na traktacie pokojowym, Rakoszky, 
przewodniczący Zgromadzenia Narodowego w 
Budapeszcie, przemówił następującemi słowy: 
„Traktat pokojowy, który ma być podpisany, 
"nie przyniesie pokoju obiecanego, ale znsicje 
niezgodę i zrodzi nowe zatargi pomiędzy lu- 
dam'.. Ziemiem od nas oderwanym po tysiąc- 
letniem wspó!lnem pożyciu wołamy: Rozłącza- 
my się, ale nie na zawsze!“ Poczem. na znak 
żałoby, Rakcszky zamknął posiedzenie. 

Delegaci zaś węgierscy po podpisaniu trak- 
tatn oświadczyli wobec korespondenta” jednego 
z pism amerykańskich, że, chociaż traktat pod- 
pisali, to jednak uważają go za nie do przy- 
jęcia pod względem politycznym, wojskowym, 
ctnogrulicznym i gospodarczym. A na Wẹ- 
grzech rozwinął się nadzwyczaj silny ruch. 
mający na ceu zorganizowanie wie!."j armii, 
by przy nadarzającej się pomyślnej sposobno- 
ści chwycić za hroń dla odbudowania państwa 
w jego dawnych granicach. 

Wińlzimy więc, że mimo zawarc'a i podpisa- 
nia cziesech już traktatów pokojo="rch wystę- 
[pui us'zwieznie groźba nowych woien. 
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netowe trwa daii. 


P. Skulski zrzekł się misyi utworzenia gobinetu. 


Warszawa. (Telefonem). We czwartek, t. j. 
Gziewiątego dnia przesiienia nastąpił nowy 
zwrot w, ogólnej sytuscyi. Mianowicie, wsku- 
tek stanowiska, zajętego przez Piastowców 
i Narodową Partyę Robotniczą p. Skulski 
zrzekł się misyi tworzenia gabinetu. 

Przed południem odbywały się narady Pia- 
stowców i Narodowej Partyi Robotniczej. Ró- 
wnocześnie p. Skulski konferował z Narodowo- 
Chrześcijańskim Kiuhem Robotniczym i Klu- 
bem Pracy Konstytucyjnej. Nar. Chrz. Klub 
Robotniczy zachowywał w tokn obrad życzli- 
wą neutralność; natomiast Klub Pracy Kon- 
stytucyjnej, jakkolwiek nie udzielił definity- 
wncj odpowiedzi, jednak ze sposobu prowadze- 
nia dyskusy: miało się wrażenie, iż odnosi się 
ido kandydatury p. Skulskiewo nieprzychylnie. 

Naredowa Partya KRonetaieza i Piastowcy 
konferowali zapomocą delegatów między 50- 
bą. Z decyzyą zwlekano. 

Około godz. 2 po poludniu uchwaliło P. S. L. 
następującą rezolucyę: 

Pan prez. Skulski zwrócił się do P. S. L. 
z propozycyą współdziałania przy tworzeniu 
nowego rządu, bez jasnego określenia progra- 
mu togo rządu. Klub P. S. L. stoi na stano- 
wisku, że tworzenie w obccnej chwili rządu 
bez programu, takszmo i rządu urzędniczego. 
nie odpowiada powadze sytuacya. Natomiast 
P. 5. L. gotowe jest wziąć udział w rządzie, któ- 
ry będzie miał demokratyczny program. zde- 
cydowane stanowisko w najważniejszych 
aktualnych kwestyach politycznych, społecz- 
nych, a przedewszystkiem w sprawach polity- 
ki Zagranicznej, konstytucyi, reformy rolnej 
i planie aprowizacyjnym. 

Klub Narodowej Partyi Robotniczej ukoń- 
czył kilka minut przedtem obrady i wydał ko- 
munikat, który brzmi: 

Klub poselski N. P. R. zważywszy, że mię- 
dzy Klubem P. S. L. i Naro:lowym Zjedno- 
czeniem Ludowem istnieją jeszcze niewyrówna- 


AWIĘ LESIR 


ne różnice, które bez porozumienia tych klu- 
bów mogłyby uniemożliwić prace gabinetu 
prez. Skulskiego, oparte przedewszystkiem na 
współudziaie powyższych klubów, poleca swo- 
jemu prezydyum przeprowadzenie pertraktam 
cyi z klubem P. 8. L. i N. Z. L. w sprawie 
sformułowania programu, projektowanego przez 
gabinet Skulskiego. 

Jedna i druga rczołucya stwierdzała wiec 
dyskusyę nad programem rządowym. Na po- 
południe była naznaczona konferencya między 
Piastowcami a N. Z. L. Tymczasem o godzi- 
nie 8-ciej prez. Skulski wysłał list do Naczel- 
nika Państwa, w którym oświadczył, że z po- 
wodu sytuacyj, jaka się wytworzyła w Scj- 
mie, nie może podjąć się misyi uiworzenia no- 
wego gabinete. Równocześnie złożył to sumo 
oświadczenie p. marszałkowi Scjmu. 

W rozmowie z przedstawicielami prasy wy- 
jaśniał p. Skulski motywy swego kroku. Pod- 
kreślał, że koncepcya rządu, utworzonego z fa- 
chowców, czy to stojących poza Scimem, czy 
to wybranych z Sejmu, była w obecnej sy- 
tuacyi jedynem meżliwem wyjściem. Pisstow- 
cy i N. P. R. odrzucili ten wniosek, Wobec 
tego, że programi rządu podanym hył do wia- 
domości wszystkim stronn'ctwom, p. Skulski 
uważa, że dyskusya nad nim bylaby bez- 
przedmiotową. 

Na godzinę 7-mą wieczorem było zwołane 
posiedzenie stronnictw lewicowych, które za- 
czynają się żywo krzątać około podjęcia my- 
šli utworzenia rządu centrowo-lewicowego. Zar 
powiedzizne obrady jednak nie nastąpiły. 

O godz. 9-tej wieczorem udał się marszałek 
Trąmpczyński do Bełwedecu. 

Warszawa. (Telefonem). Po likwidacyi pro- 
jektu p. Skułskicgo żywo omawiano w kułos- 
rach sejmowych sytuacyę. Dnia 18 b. m. zbie- 
jra się konweut seniorów. Od wyniku chrad be- 
dzie zależało, czy misyę tworzenia gabinetu 
obcjmie p. Skulski, czy też nowy gabinet zo- 
jstanie zamicnewany przez Naczeln'ka Państwa. 


X 


a 


Praga. P. A. T. We czwartek wieczorem od-;drugicj dopuszczanie sie gwałtów. Miuisier Be- 
było się wspólne posiedzenie komisyi dla spraw | nezz nie może zaprzeczyć. że również ze stro- 
zagranicznych pariamnentu i senatu czeskiego .ny czeskiej dopuszczono sę gwrhków, choć — 
celem wysłucbania sprawozdania ministra jak twienłzi — byly to akty obrony. 
spraw zagranicznych Benesza o jego dzia- Zasadniczej kwestyj, czy o przynależ wości 
jłalmości w Paryżu. , Słąska Cieszyńskiego rczsirzygaie piehiscyt, 

Dr Benesz oświadczył przedewszystkiem, czy też sąd rozjemczy, miu'Sster Renesz nie wy- 
że traktat pokojowy nie nakłada ani na Cze- jeśnił. Wedle jego wywodów jest pewnem, że 
chów, ani na Polaków ohowiązku przeprowa-,w tej sprawie w Paryżu nie zadecydowano je- 
dzesia piebiscytu, natoniiast hwestya glosowa- | szcze nie ostatccznego. Między innemi propono- 
nia na Śląsku Cieszyńskim ma być załatwiona wano w Paryżu przeprowadzenie głosowania 
zupełnie suwzresnie między obu narodami. Wo- próbnego — rodzaj ńie obowiązującego plebi- 
bec fałszywych informacyi, panujących wśród | scytu — któryby nie przesąadzał  ostateczne- 
czeskiej opinii w sprawie układu pokojowego, |go rozstrzygnięcia o przynaieżnuści Śłąska Cio- 


czescy dyplomatyczni przedstawiciele przy kon 
forencyi ambasadorów w Paryżu znaleźli się 
w położeniu wprost nieprzyjemnem. 

Minister Benesz zapewnił, że Republika cze- 
sko-słowacka cieszy się zagranicą wielkiem po- 
ważaniem, szczególnie zaś Anglia uważa Cze- 
chów za gentl:manów (??). Spór czesko-polski 
wywołuje niesympatyczne wrażenie u koalicył, 
a na konferencyi ambasadorów uderzyło bar- 
dzo nieprzyjemnie, że Czesi i Polacy nawzajem 
się obwiniali, przyczem jedna strona zarzucała 
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Panika wśród paskarzy. 

Paryż, d. 14 czerwca 1920. 
Jak było do przewidzenia, po Hługim okre- 
sic ciągłego śrubowania cen aż do wyżyn za- 
wrotnych, nastąpiła nareszcie upragniona zni- 
żka, wywolując westchnienie ulgi u wszystkich, 
z wyjątkiem zawodowych i przygodnych pa- 
skarzy. Od kilku dni walory spadają na łeb, na 
szyję. Ten zbawienny odpływ idzie z zachodu 
na wschód; pierwsze radosne objawy ukazały 
| się w Tokio (spadek jedwabiu), następnie w 
New-Yorku i w Londynie (bawełna, nafta, wę- 
giel), a wreszcie, via Paryż, zawitały do znę- 
= drożyzną Europy... Jest nadzieja, że kie- 
dy te słowa dojla do miejsca przeznaczenia. 
tów upragniony gość ziawi się i w naszym kra- 
ju, nad którym pastwi się od pięciu lat wyuzda- 
„Na sperulacya.. Caie mięuzynaredawe szachraj 


szyńskiego. 

Wkońcu oświadczył Benesz, że w drodze no- 
wrotnej jechał z pewnym generałem francu- 
skim, który mu powiedział, że najpierw bedzie 
zaprowadzony na obszarze płebiseytowym ład i 
| porządek oraz, że kłotychczasowa komisya zo- 
stanie zastąpiona przez nową komisyę pod prze- 
wodnictwem Amerykanina. Minister zanowie- 
(dział wreszcie, że szczegóły o rokowaniach pa- 
ryskich poda na posiedzeniach poszczezółnych 
'kamisyi pariamentarnych. 


| 
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[stwo zaroi sę w popłochu, jak plugawe roba- 
jetwo, na które chluśnięto wrzątkiem. Nieba- 
|wem ujrzycie na ulicach Warszawy, Lwowa 
Foznania, Krakowa, Lublina, Wilna, jak Pol- 
ską długa i szeroka, cudowne, unocze widowi- 
sko: strapione twarze notorycznych i potaje- 
mrych paskarzy, mierzących posępnem okiem 
rczmiary klęski. Szkoda jedno, że wielu z nich 
zdążyło ukryć w miejscu bezpiecznem cały na- 
giomadzony łup... 


| Pękł uniwersalny pasek i jest nadzieją, że 
plenne będą wysiłki sfer zainteresowanych, aby 
go znów nawiązać i narzucić. Jakie eą przy- 
czyny tego zjawiska. Oto, przedewszystkiem, 
najszorszy ogół publiczności, zrażony wysoko- 
ścią cen, poprostu przestał kupować nietylko 
przedmioty niepierwszej potrzeby — jak merle, 
samochody, perfumy — ale nawet ubrania. bie- 
Eang i eruwic. Poczęlo się łatać, sziukowaćj 


Str. 2. 
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errować, farbować, odnawiać rzeczy znoszone. 
P:ezesyrady ministrów, Millerand, dał przykład, 
pokamejąc ostentaeyjaie w zbie swoją grana- 
tewą marynarkę rzeteizie wyświechtaną... W 
miarę zmniejszania se pepytu, rosia awtomaty- 


„CLOS NARTO" z Amiu I9 Czerwca 1920 roku. 


i 
,L. Hubiekiego. 


Szczegółowych informacyi u- 
| dzielają firmy Autostar, Sławkowska, 


byli reprezentanci organizaecyj komuuistycznych 
Auto, 


z Wiednia, Berlina, Pragi i Rosyi sowieckiej. | 
Z Moskwy przybył specyalny wysłannik slyn- Grodzka 46 i Eshape, Pijarska 4. 

nego komisarza bo!szewiekicgo, Zlurehiewskie-| TYDZIEŃ BIAŁEGG KRZYŻA. Dyrkcya 
ep. Delegat ten przyjechał w celu zorganizowa-| „Bagateli* przeznaczyła na cele Białego Krzy- 


Nr. 144. 


'społeczno-ekonomiczrego stosunku pomiadzy GMA ADA, odjzzd z Nowego Sącza 7.30 ramą 


obu narodami. EX w Zezapiuego u godz. 8,20 rano. 
W tym celu odbyło się w sali Stow. te hn- 
‘ków zebranie icausuracyjne, któremu przewo-; Z teatrów krakowskich. 
dniczył Czesław z Kozielska ks. Puzyna, Se- Z TEATRU WW. J. SŁOWACKIEGO kemuai- 


kuja: Jutro wchodzi na alisz oryginalna newaść 


nia pomocy dia Re-vi sowieckiej i na powyżej ża dochód z przedstawienia popołudniowego 

wzmiankowanym zjeździe przedstawił sposób,;w dniu 19 b. m. aby także młodzież szkolna 

czne ilości swrowreów i fabrykatów w oczekiwa- |w jaki ta pomoc ma się objawić. Przedewszyśt- | mogła z niego korzystać. Odegrane będa ,.Gru- 

nin zwyźki; aliści przerażeni bojkotem, widząc |kiom więc zalecał, aby komuniści wstępowali he ryby“. 

wahanie się cen, poczęli zbywać swoje zapasy, | masowo do armii, a następnie wszełkiemi siła-| W koncercie kursu operowego p. Maryi Ko- 

mazu estrożnie, później coraz peśpiesźniej. imi starali się o wysianie na front, a to dla te-. złowskiej na dochód Bialego Krzyża w dnin 19 
Z drugiej strony, podnieść należy energię, z go. ażchy wywcływać wśród żołnierzy destrek- b, m. o godz. 8, wezmą udział uczenice p. Maryi 


cznie podaż. Okazało się wkrótce, że spekulan- 
ci i pośrednicy pezechowywań w składłach zna- 


kretarzem był p. Wieczorkowski W przemó- 
wieriu inauguracyjnem, które wyglosił Gruzin, 
ks. Kuruliszviii, podkreśloro wspólność niedo- 
li pod obalenem jarzmem rosyjskiem i możli- 
wości dalszego przyjaznego współżycia w zna- 
czenin społeczno-kulturalnem i gcespodarczem. 
W zakończeniu — mówiąc o dziejowem posłan- 


Jaką organa państwowe prowadziły walkę z 
drożyzną bez uciekania się do środków tak ry- 
zykownych, 


cye i osiwbić ich odporność bojową. 


Następnie zalecał wysyłanie rajwiększej ilo- scena z I-go aktu „Cyrulika Sewilskiego" 
jak rekwizycya, upaństwowienie |ści pewnych ludzi na Śląsk Cieszyński w kostyumach. 


| Wernickiej. 


nictwie Polski — ks. Kruruliszvili wzniósł 
okrzyk: „Cześć szlachetnej Polsce!“ „Niech 
żyje Potska!', Niech żyje Polska i Gruzya!”, 


W programie znajduje się także 


dJ. (inranowskiego. B-aktowa komedya .Ża króla 
Sasa, W akcie 8-cim Opera p. t. „Żona dwóch 
mężów”, słowa Guranowskiego, muzyka B. Wa- 
lewskiigo. Reżyseruje komedyę p. Sosnowski. 
W operze wystąpią pp.: L. Jaworzyńska. Roma- 
nawski. Ostrowski, Cz. Rawita, oram chór Towa- 
rzystwa operowcga. Nadto tańce prowadzić bedzie 
i wykona p. H. Słuwonmeska. „Za króla Sasa“ 
PGz,iórzone bedzie 6 razy z rzędu, 

Ł TEATRU POWSZECHNEGO kamurikniąr 
Jutro premiera forsy Schónthana i Kadelbursa 
p. t. „Stara komedyantka* z p. Kolman w do- 


it. t i Górny, a to w tym cen, aby wywołać; OSTRZEŻENIE PRZED PRZYBYWANIEM 
Troy prawdy zostay w porę zrozumiane: tam rewolucye i dążyć do sprowoKko- DO KRYNICY. Z Krynicy telegrafują: Zarząd 
po pierwsze, że naiszrowsze kary prze-|wania konfliktu zbrojnego. któryby zdrojowy ponownie przestrzega kuracyuszów 
pisy pofieyjne nie zastąpią braku towarów; po  odctąrnał wojska polskie z frontu wschodnie- przed przyjazdem do Krynicy w obecnym 
drugie. że chcąc walczyć z drożyzną, należy |go. Przytem wyraził sie delegat Rosyi sowie- czasie, z powodu przepełnienia i trudności w ra- 
tępić nierókatwo i bardzo estro przeeiwdziałać jekiej następująco: „Jeśli to uczynicie, będzie | gpgnalnem leczeniu się. 
strajkom; po tezecie, że publiczność powin-| wam wdzięczna Rosya sowiecka. Każde nie| KREDYT BLA RĘKODZIELNIKÓW. Ko- 
ra bronić się sama, befkotująe niesumiesmych porozumienie czesko-polskie m u-| misyaikredrtcwa obwedu Pabor dian na 
kupców. gicie i p.o.w..inn.i.$ście wykorzystywać „posiedzeniach z dnia 17, 19, 26 maja i 14 czer- 
Obok tedy bardzo ścisłej kontroli policyjnej, Hla naszego zwycięstwa”. wea przyznała 12 rąkodzielnikom krcato- 
państwo i zarządy miejskie wystawiły szereg Delegat czeski zaznaczył, że pomoc komuni- wy w lacznej KwósiexGJEGR mkasnadić prze- 
taraków, w których ludność mogła zaopatry- stów czeskich d!a Rosvi scwieekiej będzie szła | kazala 19 spraw wiekszych eds H 
ków; j ; i ; 2 a zych przedsiębiorstw 
wać się w przedmioty pierwszej potrzeby o tym kierunku, abx przeszkodzić przewoże Komisvi głównej w Warszawie z waieskiem 
ceLach przystępnych. Baraki te. rozsiane pojniu amunicyii broni przez Czech.y = SIE, kredytu 2 asi a acid 
wszystkich dzielnicach, miaty wielkie pcwodze- | da Polski. 1022 560. w" SERW 
nie i spędziły sen z powiek niejedneae paiska-| Delegaci z Wiednia omawiali swoją akerę,  NIEDOSZŁE PRZEJECHANIE PRZEZ LOKA. 
rz. Prócz teze, w dzielnicy handlewej wznie-|jakx prowadzą w angielskiej „Lstbonr Party”, MOTYWĘ. Wczoraj rano F godz. 8 Aa jo 
sieno o©brzymie „kuchnie ludowe”, wydającej wc Franevi i Ameryce, a która to akeya ma na Krskowa pociąg z Warszawy. Przed wjawdem 
weale przyzwoite obiasły po 2 franki i uczę- celu przeciwiłziałać korzystnej dla Polski epi- |ustewione srznałv, aby pociag się zatrzymał, 15- 
sztzane głównie przez wzędników biurowych, | nii zagranicą. waw tacie zj Pw której sie 
szwaczki, mifimetki i t. d. Wywołało to burzli-| Delegaci loknini rmeali ciężkie oskarżenia dys przejść. R, e. in, m og 
we protesty restauratorów, każącyeh sobie pła- | ma P. P. S.. która im w rekoeie przeszkadza i lokomotywa i tviko przytomność maszynisty. któ- 


" 
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cić po *zterv i pięć franków za marny befsztyk |na rzecz której tracą wszystkie wpływy. w. ppicił  „kontrparę”, dziewczyna uniknęła 
s amofłami odniosło peżadany skutek Qddzńał Defonzywny również pra im nie |ŚTYSTC. 
z kamoflami, ale odni peżadany skutek. szyn; „cali WYPADEK TRAMWAJOWY. Wrzoaraj wieczo- 


Następnie rzucono na rynek. pod kontrolą po- ułatwia. Władze polskie aresztowały szereg lo- | em wy m mo E a eiewiat. na 5 Ta 
lieri. dwa mifiomy par .trzewików  marodo-|kulnych i zagranicznych bolszewików i są najtnią Hetime Marcewkę. która doznała złamania 
weih", którerh nie woleo brio spszedawać dzo | tropie ealej tajnej organizacyi sowieckich agen- |ohojezvka i reki. Pogotowie odwiezlo ją do szpi- 


W przemówieniach następnych wyjaśniono, skozałej roli tytułowej. „Stara komedwvantka* 
że celem zebrania jest założenie Klubu polsko- grana będzie jutro, w niedziełę i w poniedziałek, 
gruzińskiego Z TEATRU NOWEŚCI komunikuja: Wieczór 

eg 5 taneczny we czwartek 24 b. m. zapowiada się in- 

w OO U gospodarczem oba kraje MOSĄ teresująco. N. Nadieżdina i Z. Nelle wybrali naj- 
korzystać z usług wzajemnych ze wspólną ko- celniejsze swoje utwory taneczne. Ponadto uroz- 


rzyścią. Gruzya potrzebuje wyrobów goto- 
wych, które produkuje Polska, natemiast może 
oddawać swe surowce i produkty w postaci 
miedzi, mangaru, jedwabiu, bawełny, nafty, 
wegla, win, cwoców, wód mineralnych. Jest 
więc poważna pedstawa do nawiazania ste-| 


aNtków gospedarczych. By je zaś załatwić, mej 


Klub mrojektuje założenie Banku polsko-gru- 
zihskiero. 
wspólna riewola i przebyte cierpienia winny 
teraz zbkżyć oba rarodły. 

GNIA700 HARCERSKIE. Wedlug donie- 
stanja „Knryera Płockiego“, Mimisteratwo rol- 
inictwa przyznało harcerstwu połełiemu w a 
minium acka prawo korzystania z pałaców, 
jezior, ogrodów, kilkuset morgów ziemi roluej, 
lasów i t. d. Prace organizacyjne gospodarstwa ; 
trwają od miesiąca. Łąck staje się średowi- 
skiem hareerzy polskieh. 

POWRÓT INWALIBÓW POLSKICH Z SY- 
FBERYJ. W dniu 3 b. m. przywiózł do Gdanska jį 
ane'elski „Gweneth“ 280  mwalidów-Polaków, 


l 
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maici wieczór ten rewia operetkowa z udziaiem 
całego personalu. 


Rerertusr tatru miej. im. J Si 

Piatek 18 b. m.: Teatr zamkniety. 

Sobota 19 b. m.: (Nowość) „Za króła Sasa“. kas 
medya w 3 akt. Granowskiego; „Żona dwóch 
ów“, op. Walewskiego. 

Viedziela 20 b. m.: Po poł. „Pan posel“ Fial- 


W przemówieniach podkrośleno, iż kowskiego; wieczorem .Za króla Sasa" Guianow- 


S 


Rep 


kiego, „żona dwóch mężów“ Walewskiego. 


{ - miejskiegc teatru powszzezseco, 
Piątek 18 b. m.: „Chrześniak wojenny“, 
Sobota 19 b. m.: „Stara komedyantka*, 
Niedziela 20 b. m.: Wiecz. „Stara komedyantka*, 


Repertuar „Bagatel“. 
Piątek 18 b. m.: „Prokurator Hallers“ z Kaz, 
Sobota 19 b. m.: Po poł. Przedstawienie na rzecą 


'Białvgo Krzyża; wieczorem „Prokurator Hallera"; 


Repertuar teatru „Nowosci“, 
Piytek 18 b. m.: „Muzykanei wiejsey* 
Subota i9 b. m: „Muzykanci wiejscy*. 


Żej, nad 33 franki. „La ehanwure nationale“ | tów. tala św. Tawarza, 
bata literalnie rozciewvtana. Piszący te słowa 
moża zuświadezyć, że trzewiki typu .narodo-j 
wera”, choć przyernbe, są wygadne i trwałe, 
i że można je demensttownć w Cafe de la Paix 
bz ujnw dla swei wninaści. Wiekkie powodze- 
nie miał również .kastymn narodowy” w cenie 
147 franków w tagli, która. jak wiadomo, na- | 
dije ton w zakresie mody mestiej, Król Jerzy, 
Y pośpieszył zamówić dła siehie kilka takich! 
curDirurów; za któ! m poszłi oczywiście ława. 
lerdowie. a m lordami wszyscy, aż do subje- | 
ków włącznie. Śk'oniio to pp. krawców do 
zawiepnych mocytaevi wśród stosów drogie- 
go sukna, o które pies kulawy nie pytał. Wre- 
szeie, co było równioż arcywaóne, zwolennicy 
siraików przekonali słię. że i ten „pasek na 
pracę roczną” niekiedy pęka. Tysiace robotni- | 
ków. pochodzących z najróżniejszych sfer, a 
zapruwionych do ciężkiej pracy fizycznej dzie- 
Ki niesłychanie rozpowszschnienej praktyce 
szortów. zgłomiło sie sznenrzutnie. żeby zastąpić j 
strujkujących kolejarzy, tramwajarzy, robetui-| 
ków "iektrowni. gazowni, wedaciągów it. 
Dzieki temu ostatnie strajki, które miały wstrzą 
sagé posndami Angi i Franeyi (na hasło dime 
z Berlins i Moskwy), spaljy na panewce. Zja- 
wiara te świadczy e głenekich zmianach, jakie 
zasyły w ocenie pracy ręcznej i wałki klas. 

Nie mogę pominąć milczeniem chlubnej roli, 
juka odegrała przeze w rwżariej a zwycięskiej 
wua z parkarztwwm. Niektóre gzaeży utwo- 
Tawły specysła Lafee repartarów, którzy my- 
szkoewaii po mieśrie, wstgpmiąc do sklepów, | 
hanstefków. restaurtcyvi. hoicléw, obserwująe 
travany. śledząc kady rush przekupniów it. U 
biada paskarzewi, który dostał się w ręce- ta- 
kiego dedektywa. Nazaju*rz nazwisko jego, fir- | 
Ina, adres i wszystkie grzechy fgurowały w, 
gnzecie, a nadomiar nociązano go do aA 
dzialności sąstowej. stay postrach padł w koù- 
cu na zastępy pp. spekulantéw, buj:cych się, 
jak ognia. niępoehletnej reklamy w rubryce 
„Nadużycia, bardzo gorliwie  czytywanej, 
zwłaszcza w pepułarrym .fntransigeant'". Po- 
lecam ten sposób uwadze naseej prasy. 

L. BRUN. 


Spisek komunistyczny. 
Wielką sensacyę obndaiła w Krakowie wia- 


domość poima parę dni temmu przez dzienniki 
o wykryciu spiskn kemumistycznege, które po- 


d. | wprowadza dla nich szczegółne ulei, przez do 


ZŁOBZYEA 7 WIEDNIA. Wczoraj z restaurąci 
Pollara skrr4viono nieprzemakalna zarzutko. 7a 
sprawcą muścił się w pogoń płatniczy i dopad! 
go relo Bramy Florvaństiej. Jest to t*-letni źra 
z Wiednia. Ctto Sehknocider. któresn aresztowano. 

438 MIERĆ PRZY ZABAWIE PROCHEM. W śro- 

Kraków, 13 czerwca. zk wieczorem 17-letni Jan Chyla w Podesórzu na- 
a ME a |ładował żelazną rurkę prochem i zapalił. Naraz 
A „POŻYCZKA ODRODZE- rurka pękła i odłamki (Blaze zmasakrowaly mu 
jąc bardzo lieczre za-|(ak głowe. że poniósł śmierć na miejscu. 


KRONIKA. 


URZĘDNICY 
NIA“, Państwo nasze, ma 
dania do spelnienia, zwróciło się do wszystkich 
klas naszego spełeczeństwa, leząc na ich po- 
moc w ABA" regulowania a. z | ZA KRADZIEŻ BFELIZNY, wartości 20.000 M. 
a wiąc podstawy naszego bytu państwowego. jna szkode Bronisławy Kemorek. aresrtowana 
Zrozumiałą jest rzeczą, że liczy także na udzia! pał izy kt ew ira ÓW się, że bieliznę 

dników państwowy: me Otta a e E A AA 

p ai e WRA 3 T © z tri. | WIELXA KRADZIEŻ W POCIĄG". Ienryk 
w snoszrypcy!. Izą zdaje sobie Sprawę Z WU- | Blatt, zamicszkały w Przemyślu, doniósł tuiaiszej 
dnych warunków, w których pracnią urzędniey |nolicvi, że podezas jazdy pociagiem z Przemyśla. 
i wie, że kwoty, przez nich subskrybowane, do na. miedzy Przewopskiem a Tarnowem 
uzyskane być mogą tylko kosztem i tak mo- j¥ zak le ud p zionę mu torebkę ręczną 
eno ograniczonego budżetu. Mimo to liczy rząd WIELKIE WĘŁAMANIE W EISZRACH. Are- 
na to, że każdy z pracowrików zechce choćby: |sztowamo w Krukowie dwóch młełych ludzi, na 
drobną subskrypcya zadokumentować swe o0-|któryrh eiaeży nedejrzenie, że hwli wspólnikami 
barale Sacznóią i cheze im to ułatwić. |e włamaniu do kasy Urządu pedatk, w Liszkach. 
z k. „|gdzie skradzione pół miliona marek. Doehodzenia 
w tokau 
piszczenie subskrypcyi ratalnej. To samo cd- 

nosi się do urzędników -autonomicznych. Do 

z aż > * 4 Z Posti i ze Świata. 

przyjmewania zapisów na peżyczkę są upra— p 

wreme kasy państwowe, wypłaczjace pebory| MACHENACYE ZYBOWQGE. Gtrzrmalkówy 
funkcyonaryuszom państwowym, którym ege odpis „młermutyi, spisanej w miu 29 maja 
przedkładają arkusze subskrypcyjne. Suma za-| t. r. w prawie utworzenia Spółki dla DTZEMT- 
deklarowana może być spłaconą ratami, rozło- |stu drzewncgo w Podhajczch*. Snótkeę owg 
żenemi na najwyżej 10 miesięcy, a gdy dekla- | tworzyć mają: Sekaja Faber, Jaxób M at- 
rujący spłaci wszystkie raty, wtedy otrzyma Aa = eS vel a poera 
dokument pożyczkowy. W tym cciu powinny i Dra Wilhelma Neumanna z Wieania. Przed- 
wszystkie kasy państwowe przedłożyć w paj- | miciem Spółki na być pci drzewo- 
bliższych dniach urzedem takie arkusze sub- jstacu Michała Kryweckiego nabyć się ma- 
skrypcyjne i pierwszą ratę strącić przy najbliż- Jeczo, Ka pda A ŚR pw AR 
szej wypłacie poborów. wy, który Krywecki nabywa od spać :CT- 

WANDALIZM NA WAWELU. Bulwar, oka-i ców Ś. p. Bogdana ks. Ceibiskiero. Spółka rcz- 
lający Wawel koło Smoezej Jamy, zupelnie |poczyna swą działalność z chwilą, gdy Michał 
niə jest przez policyę pilnowany. To też czułe |Krywecki rabedzie prawa do drzewostanu na 
EE mostka | dziwi żydowskich | rzecz wsnomnianej Spółki. že Michał Krvwecki 
urządzają tam sobie wrzaskliwe gonitwy, |ze swoich praw do majatku leśnego Snulewy 
wspinają się na mnry, obijają mur i cegiy, pi- | na rzecz Spółki zrezygnuje, to peręczą Dr 
szą na kamieniach i wogóle zachowują się ni- | Witheim Neunann spólnikom całym swoim ma- 
szczycielsko. Naród dawał swój grosz na odbu- | jątkiem. A 
dowe Wawelu nie w tym celu, aby żydostwo! Jak widzimy z trości owej .Jnformacyi“, 
go niszczyło. Za czasów austryackich była tam | chodai tu o żydowski podstep, którv za pore- 
policya do pilnowania, a gdzież jest polska | duietwem wynajctetrto Michała  Kryweckiego 
policya? Czy nie zdobędzie się „dyrskeva poli- zdobyć chce majątek leśny ulewy od spadko- 
cyi na postawienie przynajmniej dwóch żoł- bierców Ś m. ks. Ogińskiego. Wartość szacun- 
nierzy, którzyby tam energicznie pelnili su- | kowa obickitn, o który chodzi. wy nosi pięć 
be? Obowiązkiem zaś Towarzystwa ochrunvjmilionów marek pol. Spodziewamy się, 


PORZUCONE DZIECIĘ. W środa w ul. T.elewela | "Z Š 
porzucono J-letm, ehlopezyka, Dziecko oddana doj mieszkała w zajętych 


, gzudieżczych 


|z Svberyi. Dokładny wykaz nazwisk tyel a=. 
|walidów. pochodzących przeważsie z Malopal-j 
Iski, zrajcuje się w Diurze wyw.ałcwczem Ozet- 
w Krzyża we Lwowie przy ul. Biciow- 
skiego 6, parter. 

NASTROJE UKRATKSKIE. Z okolie qitczyg| _We wezorajszem sprawozdaniu zakradłi się 
ina, Eraciawia i Kiałei Cerkwi donesza, że pod "MA pomyłka, Wydrukowano mianowicie, 
wzgledem politycziyma ludność ulramska, zas, że Dr Szalay jest obrońcą Grodzkiego, Dr Prze- 
przez wojsko poiskię worski zaś Taszychioj, tynczescm Taszya 


z sali SZAOWZI 


,Rozjimawa zrzechy Grodzniewu i Tusrycziej, 


Złóbka, za matką nolicva przedrięwzięła nościr.| miejscewościach. naogół zsehowuje się pasy- cka broni Dr Szalay, a Grodzkiego 
wnie. Ides państwa ukraitskiego nie majitu PY P rzew orski, 
|gorętszeso przyjecia wśród łudneści, ale i niel Przedpołudniową rozprawę wypełniły w 


przeważaej części pytania puzewodniczącegog 
prokuratora i obrońców, skierowane do Gredz- 
kiego. Odpowiedzi jego, nicpewne, ciche i z tru+ 


ispotyka uiecheci. Wyjątek stanowią z jednej 
(strozy nieliczna inteligencya ukraińska, oraz 
(liczniejsza o wieje półinteligeneya, które z 71- ) e 
frim grupują się pèd szianů.lėm Mepodiez a zon były popisem wymijiń, wy- 
[olej Ukrainy; z drugiej zaś — eiemeuty bol- STętów, niejasności i zaprzeczeń. Oskarżony, 
iszewiekie, zrzeszone w tajnych organizacynch. nio tyłko wikłał się nieudolnie w wyjaśnie- 
joslacajęcsóh na szkodę żarówno naszą, jak i "ch i odpowiedziach eo do swych zeznań 
[państwa ukraińskiego. Niechętnie są usposo-|W Śledztwie, ale w pewnych momentach po- 
jbieni również rdzenni Rosyanie, widzący WPA w sprzeczności z zeznaniami, poczy- 
stworzeriu państwa ukraińskiego uszczupłeuie nioemi w pierwszym dniu rozprawy. y 
terytoryów Begyi. l wW ciągu rozprawy „wyszło na jaw między 
Wśród lwdności żydewakiej istnieją dwa ,innemi, że Grodzki z jakimś Balcerem ce naj- 
|Prady. Iadność bogatsza, która ucierpiała od umiej... rozmaniali o usunięcia decy 
żeż rządów  belszowichich, lęka sipo wymmjęciu bandytów, zby to uczyni r" T! 
ich powrożu i poczytuje rządy ukrafńskie, m'ąa-i Prokurator podnosi, że Taszycką zezuata, 
inowicie: w pdłączeniu z naszą okupacrą dają- 1% Stosunok jej do matki był dobzy, "podczas 
en gwarancyę porządku. za zła mnisiere. Uhe'ż- gdy Grodzki twierdził, że T. się zalita na ma- 
eza, zwłaszcza imtefreneva i póiotligewga (EQ która ją dręczyła, tak, że wytrzymać nią 
żydowska, jest bolszewicka. mogła. Na dalsze pytanie oświadcza eskar/0+ 
Pod wzeledem administracyjnym na teranie "7 © Sądecka nie zawsze dia niego bg 
tem o istnieniu administracyj we wlas iwp © Owsaom sake” pirap Buy ronte o e a 
"lego słowa znaczeniu mówić detychezas trm- 7, UPrAOJTRObUh} i życzliwoś Miała. jodnale 
' dno. Rząd Ukrainy powoli wprowsxłza ią tub = kę djów czne wyprawiału mu 
(wskszesza. Ponieważ daje się odczuwać braic ri EK p SPE u ah a” a 
ludzi cdpowiednio wykwalifikowanych do ok nie pio zajócć mięquzy mordorcą 4 OLaru. 


cią, 


BE f OH m sg sai 5 ię, 5 
sadzania ważnych placówek państwowych, Grudzi a e WAŁ i X u. SO 
byłby pożądanym jak najszerszy udział P TE aa pet pc mgo aN AN E 
,Ków, jako elcmentu najbardziej do tego uzdot. E Eai Bo A p aw % oki 
ODESO. ln... Osa miała tokże niesówne uspesclie- 

nie... 


Prokurator: To je pan wyrównał kulkami... 
| w CZYTELNI KATOL. ZWIAZKU P6ŁEK| Przewodniczący: Ozom pan wytłómaczy, ża 
(ul. Szczepańska 1. 5) odbędzie się w sobotęd. Taszycka przed panem często żaliła się na 
19 b. m. pogadanka. Mówić będzis p. Henryka ‘matkę, a sama w ślodztwie jak nujlop'ej o niej 
Starzewska na temat: „Spostrzeżenia z podróży, » toja żała u 
c obecnem położeniu politycznem, społecen=m, OE: Nie à a" ge 

li ekonomicznem Włoch”. i Osk.: Nie wiem... nie rozumiem tago.. s 
| KALENDARZ PLEBISCYTOWY. Jest już w jak to wytłómaczyć... 

„denku kalendarz śląski na rok 1921 „Piast“, Za-| Na zapytanie prokuratora, na jakiej pol- 
,wiera on zajmujące powieści, listuryczne Opowia- Siawią twierdzi, że mąż Sądeckiej z powodu. 


Zomtadomienia 1 komunikaty. 


zabytków jest otoczyć opieką nasze zabytki, |że ornklkowanie podanych wyżej faktów po- 


ciąznęlo za sobą szereg aresztowań tutaj oraz 
w Warszawie, Dąbrowie Górniczej i Ładzi, 
Śledatwa. prowmdzone z wielką energią przez 
Oddział Defenzywuvy D. O. G. w Krakowie. ren- 
cito snop światła na całą rototę „nahamkeso- 
wych agitatorów w naszem mieście, 
Powedem do rozpoczęcia Śledztwa było wy- 
krycie wiet wypadków rozdawania odezw ko- 
nawseycznych wóród żełnierzy zaki krakow- 
skiej, Datuje się to ed rczpoczęcia ostatniej 
ofenzywy bakszewiekiej. Gdezwy były rozda- 
wane w blaty dzień. Romamiśei posuwali się 
da tej zwehwałeńwi, że rozdawali odezwy na- 
wet wubee władz. Na każdy z takich wypad- 
ków reagowali żołnierze natych- 
miastow.e.m d.o.n.i.esieniem. Cały sze- 
res podobnych faktów dat wskazówki, gdzie 
neleży szukać źródła tej robcty. Na tej podsta- 
wie hiria} Pefenzywny rozpacza! pracę, któ- 
ra maprowadziła na Ślady kółka komnunistycz- 
n?¥o pewnej grupy robemików bez zajęcia, 


w myśi tytułu tegoż Towarzystwa. Przede- 
wszystkiem jednak ma Wawelu nie powinną 


| braknąć policyi, która najlepiej może przeciw- 


działać wandalizmowi wyrostków żydowsxieh. 
KOLONIE I PÓŁKOŁONIE DLA DZIECI 


urządza zebranie na stokacł 


idnnin i polityczne informacye, potrzebne każdemu.) 0.0 0. 0. zę SAARE E g 
0 . s 3 IWicle jlnstracyi stanowi prawdziwą jero ozdobę. '™0] popełnił samobójstwo, Grodzki odpowisda,, 
krzyżuje plany żydowskich spekulantów. Zamówienia posyłać pod adresem: K. Kożlik, 
ŻYDZI A SŁUŻBA NA FRONCIE. Na inter- Bytom, G. ŚL. Redenstrasse 26, II. i 
weneyę posłów-syonistów w sprawie usuwania, ZWIEDZENIE ODKRYĆ NA WAWELU. Tow. 
żydów z kancelarvi wojskowych, Minister- numizm. i Muz. etnogr. w piątek 18 b. m. o godz.; 


z qe" L Wawy BOJ 
stwo — jak podają warszawskie żargonowe © r Wawelu, od ul. Ka-| 


że mówił mu to jakiś obywatel żywiecki... 

Ale go bliżej nie zna... Taszycka miała to, 

potwierdzić. 

No pytanie prokuratora i przewodniczącegoj 
do sprzeczności w jego zeznaniach da- 


dzienniki — odpowiedziało, że właśnie przeję- 
cia poufnych okólników wojskowych przez po- 
słów żydewshich jest już oskarżeniem tyeh 
żydów, oraz że pomiędzy procentem żydów 
zatrudnionych w kancelaryach i na „tyłach*, 
a procentem żydów walczących na froncie, 


I MŁODZIEŻY. Wczoraj odbyło się w magistra- 
cie posiedzenie w sprawie Oznaczenia dzieci 
majacych być objętemi akcyą kolonii i półko- 
lonii. Uekwalono na kolonie wysłać 2500 dzie- 
ci, akcyą zaś półkołonii objąć 4500 dzieci. Wo- 
bee wielkiej liczby dzieci zgłoszcnych, uchwa- 
lono prawie wszystkie uwzzelądnić, równocze- uderza w stosunku do Polaków wybitnie nie-. 
śnie, ze względu na skromność przyznanej sub-| proporcyonalna różnica. Do zdecydowania, 
wencyi rządowej, oraz wzrost kosztów dzienne- | zaś, kto zasługuje na zaufanie władz. w Ža- 
go utrzymania, pcdwvższyć opłaty miesięczne  dnvm razie nie jest powołana syonistyczią 
w koloniach z 90 na 150 mk., a w półkołoniach | Rada Narodowa. 
z 20 do 50 mk. Wkońcu uchwalono wysiać| „UCIŚNHENI* HANDLARZE ŻYDOWSCY.. 
deneszę do ministra zdrowia z stanowczym jro-| W Warszawie rdbył się zjazd żydowskich han- 
testem przeciwko barbarzyńskiemu zarządzeniu | dlarzy drobnych z b. Kongresówki. Referent 
Państw. Komitetu pomocy dzieciom, wstrzy- |ałówny Lewin zwrócił uwagę, że obecnie panu-`' 


| tych zmian, 


nnniczej. poczem nastąpi mwiedzenie najnowszych , 00 


odkryć przy restauracyi Zamku. _ iwmiejszych a obcenych, oskarżony twierdzi, że, 
I OGRÓDKA FRSEBLOWSKHZGO przy pań-| Obrońca Taszyckiej Dr Szaiay zapytuje, 
stwowem seminarynm nauczyciełskiem żeńskiem : z ial d E 
odbędą się w dniu 25 b. m. o godz. 9. czy Taszycka namawiała gO do ZATOT OA 

NOWE TYPY SZKOŁY ŚREDNIEJ. Staraniem:nia matki, Grodzki odpowiada: Nie. Zaprze- 
Bo RE 3 T. N. R W . C F się wieza również innym pytaniom, mogącym obcią- 
niedzielę d. 20 b. m. w sali Kopernika (Uniwer-, ASzyChE 3 , 4 | 
sytet) o godz. 11 nrzed poł. zebranie fnformujące ŻYĆ gh Wreszcie Dr == zapytał 
o nowych tynach szkoły Średnie. które mają wejść ,Crodz iego: Czy panu kto mówił, że onie- 
w żvcie z poczatkiem r. szk. 192021. Referat wr-:cznem jest dla oùrony pana, by przedstawić; 
powie Dr J. Tnkóbice. Ze względu na aktualność Taszycką, jako moralną sprawczynię zbrodni. i 
jak najliczniejszy udział publiczności | Grodzki: Tak. 

Przewodn.: Czy kocha pan dalej Taszycką? 

Osk.: Kochałom ją i kocham. 
Przewodn.: A ona? 
Osk.: Ona mnie pewnie nienawidzi. 
Przewodu.: Naturalnie, bo pan zamordował” 


ożadany., 

3 MATCH ŻOŁNIERSKI Dnia 20 b. m. o gedz. 3j 
odhedzie się w koszarach gen. Boma, ul. Rakowi- 
cka, match feotbałowy między drużynami wojsk, 
R p. a. e. i zbrojowni a 6 p. ułanów z Rzeszowa. 
Wstęp dla osóh wojskowych wolny. dla osób ey- 
wilnych 5 mk. Dochóń na Uniwersytet żołnierski. 


lub tmdniących się paskarstwem. Po tym ślą. | mującego z błahego powodu akcyę dcżywiauła ją takie siósnnki w handlu, że mogą doprowae | 


dze deare: Oddział Defenzywny do wiadomo- | dzieci w Krakowie. dzić do tego, że stan handlu żydowskiego się 
Śri, kto kieruje skeyg kommnietyczną w Kra- KWIATOWE CORSO SAMOCHODOWE, pogorszy. * Już teraz „kupiec chrześcijański 
komie i ma jakiej drodze peroznmiewa się z| które w dniu 20 b. m. zakończy tydzień Bia-| może sprzedawać stosunkowo taniej, niż ży- 
Waran wy i anent eentranii. łego Krzyża. zapowiada się wspaniale. Zgło-|dđowski, a jeżeli tak dalej pójdzie, może to spo- 
„Skamgletowony w ten sposób materyał, rzu- | SZOno już mec samochodów, które na Alei | wodować zupełną ruinę żydowskiego handla- 
cił podejrzenie na szereg osób i spuwedował |3-ge Maja na Błoniach przedefilują przed pu- rza drcbnego". Na zebraniu doszło do awan- 
ZDaBe ameeatowania | rewizve. błicznością. Watłłuż Alei ustawione będą bramy |tur między żydami, wskutek czego policya 
Fedaym 2 główny"h rezałiatów śledztwa jest | tryumfalne, bogato udekorowane kwiatami | musiała interwoniować i pensuwać niesfornych 
prschwysenie okólnika, jaki komunistyezya || festonami. Również i publiczność będzie me- |-członków. 
partya rekoinicza rozeslala de wszymkich swo- |gła brać bezpeśredni udział w „raidózie* sa-| POLSKA I GRUZYA. W Warszawie zawią- 
ich kał, a który to okółnik jest sprawozdaniem | moelredów. W skiad jury wchodzą artyści ma- zał się komitet gruziński, mający na celu na- 
i si zjazdu, jaki odbył się dnia 17 ijlarze. Kierownictwa corsa spoczywa w wy-|wiązanie bliższych stoaunków pomięday Polską 
maja b r. w Krakowie, Na zjead tea pczy-|trawnych rękach kap. Dra Piotrowskiego i por. a Gruzyą, przedewszystkiem zaś zawarcia 


| SPRZEDAŻ TROCIN. Miejski skład drzewa przy 
ul. Warszawskiej sprzedaje trociny po 4 aj 
1 kr. 

| ZMIANA W RUCHU KOLEJOWYM. Dyrekeva' 
‘kolei państwowych w Krakowie donosi: Z dniem, 
19 czerwca wstrzymuje się miedzy Krakowem | 
,a Zakopanem bieg pociągu  nospicsznego 6101.. 
adiazd z Krakowa o gedz. 7.25 rano. w kierunku | 
powrotnym bier pociącu mosnieszneza 0102. od- 
jazd z 7akonancgo 0 rodz. 16.30. iakotoż poè- 
czenia ed i do tego poriągu do Rabki i z Babki. 
Natomiast przywraca się od tegoż dnia miedzy 
Krakowem a Zakopanem i Nowym Saczem bieg 
pociągu osobowego Nr. 45/1218/0114  odiazd 
z Kmkowa o godz. 13.25. zaś w kierunku powro- 
tnym od dnia 28 b. m. bieg pociągu eweboxrcgo 


jej matkę. 

Prok.: Czy nie zdawał sobie pan sprawy,: 
że Śmiorć Sądeekiej wykopie przepaść między 
panem a Taszycką? 

Osk.: Nie byłem przytomny... nie wiem..« 
nic nie wiem. q 

Po szeregu pytań w sprawie oszustwa na 
szkode Tow. wzaj. ubezp. przewodniczący. 
przedstawia oskarżonemu sprzeczności, y jar 
kie popadł z zeznaniami w pierwszym dnie 
rozprawy. Czy ona. go istotnia namawiała de 
sfingowania włamania i kradzieży? Czy śą 
był jego pomysi? 


Br. LL 


Grodzki zamilk na długą chwilę. Wahał się, 
pocierał' ręką czoło i miiozał, milezał... Wre- 
sacis wykrziusił, że oszukamio Tow. ubezp. nie 
bylo jego pomysłem. Taszycka mówia z nim 
o tem, ale to również nie był jaj pomysł. Wi- 
kła się po dalszych pytaniech, wreszcie przy- 
znaje, że oboje z Taszycką wynosili rzekomo 
skradzione rzeczy na strych. Ona rówież da- 
ła znać do połicyi o rzekemem włamaniu 

Z okazyi odczytania listów Grodzkiego do 


Taszyckiej i Tarzyckiej do Grodziiego Oskar- |ą 
żuny daiej wiłła się w zeznaniach. Na szereg |z 


pti w sprawie swoich fałszywych zeznań 
w procesie separacyjnym Taszyckich niejasno 
i wymijająco odpowiada. 

Po pauzie o godr. 1 wprowadzono na salę 
Taszyckz, Odpowiada na pytania przewodni- 
czącego. głosem cichym, ale z akcentem zde- 
cydowaniz i rezolutnie, w przeciwieństwie do 
zeznań Grodzkioso. Nie poczuwa się do ża- 
dnej winy. Nigdy jej przez myśl nie przeszła 
cheć pezbycia sę maki. Na zapytanie prze- 
wodniczącego. czy miała jaki wiiyw nw za- 
mordowaije maiii.. odpuniada energicznie: 
Ta potwarz. Fożycie z mężem było tylko po- 
czątkowo dobre. pożniej Taszycki był dia niej 
zły, zaniedbywał ia. miewał stosunki z kobie- 
tomi pieniądze dla niej i dla dzieci przesy- 
lał na rece służecoj, nie chciał z nią wycho- 
dze na ulicą i t. p. W 11 lat po zamążpój- 
śe" pozireła się z Grod:kim, z powodu czego 
moż czrnił jej wyrzuty. Wyjaśnia sprawę 
wu,- lstórm prowadziła wspólnie z Grodzkim. 
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.Brmz ozas pewien. przywoził jej de Ju!aśni uważyła. Bitime wynosiła na strrch, aby się 


prowianty i pieniądze; petem sklep zamienał 
i przyjechał do niej. Przyszło wtedv na tlo 
materyalnem miedzy nimi do nieporozumi:ń; 
postanowiła sama sklep prowadzić, a Grody- 
kiego skłonić d» objeta posady biurowej. Gdy 
jej Grodzki apswiadał o napadzie bandyckim 
na matkę, przyznaje, że powiedziała: „stara 
się doilg: lucz zaprzecza, by wyrazilu sie; 
„Szkoda, że się nie udało". 

Wezwany fu wyjaśnieria Grodzki. ze zwy- 
kia noposadnością, nie wie, eo odpowiedzieć — 


att 
Raj 


en 
acL 


już arosztowary, nudtła sie do jevo ojca i pro- 
icla, aby wziął najlopszych adwokatów dia ra- 


ogląda się na „ukochaną* i wkońcu poprze- 
staje na wymijajacej odpowiedzi. i 
Orkurżona twicrdzi, że matkæ była dia niej | 


>) W CIESZYNIE. 
Paryż. P. A. T. Ag. Radio. Na micjsce do- 


z „JOB KASUT s «wax 15 Czerwea 1920 roku. 


NOWY KOMENDANT WOJSK KOALIC, A Croca mogą być uważani za umiarkowanych ; 


liberałów. 
Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro koresp. 


5% © 


KURSA. 
Wiedeń. P. A. T. Kures gieldy: Renta majo- 
wa 91, austiyacka renta kuronowa 87.50. ren- 


bardzo dobrą, dłstego toż nigdy się jej niejwódcy wojsk miętzykoniicyjnych w okregu lROsI z Kzymu: Skład nowego gabinetu jest! tą Jutowa 93.25, losy tureckie 1440. pryeryt ty, 
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odgrażała. Dsrewała jaj biżuterye. Pieniędzy”, Ciczzyna, pulkownika piechoty Bourgeoi 
od matki nie żądała. Żadnych scysyj między | zamianowany 
niemi nio było. (Tu. Grodzki zaprzecza). Raz,Corn. 

tylko była awautura. w Jełeśzi, Rozchodziiaj, 


się wtedy o Grndzkiezo: matka żądała, by |PTZEG W KWAŁSUIWANIK, czeskich boj 
sę Gd niej wyprowadzi. Między matką po wsiach połskich 


Grodzkim przechodziło do nieporozumień 
z powodu, że Taszychiej dwwał za mało pie-| Cieszyn. (Telefonem). Z powodu kwaterowa- 
niedzy na utrzymanie, Tsezycka obwinia | pjs hofówet. czeskich w domach polskich, uda- 
Grodzkiego, że ańmawiał jej pieniędzy. a TÓ-jłą sia do hr. Manneville'a dulegacva a 
wneaześnie roznewiadał, że ma piemiądze i ro- | cgnin, leżących poza linią. demarkacyjną, acid 
bi interesa. Dużo płaczu i próśb: koszśowało, RY 
zanim się. przyznał, że zaoszozydzii 2.060 xor. 
ze slem na „czarną godzinę”, leez! dał je do |skieir po 20 do 38 bandytów, uzbrojonych od 
razochowania swemu ojeu a nie- Taszyckiej. |stóp do głów. W każłym domu polskim kwa- | 
Na zapytanie przewodniczącego, czy charak- |teruje trzech bojowców, którzy dopuszczają się 
teryzująe pożycie rodziców Grodzkiego, które rozmaitych nadużyć, W niektórych wsiach lud= 
inie było zgodne. użyła wyrażenia: gdylivn ność polska postaauwiła usunąć siłą wrogich 
była w pełożeniu Grodzkiej, zabiłabyin mg- | gości. Czesi jednak grożą dzłeko idącemi repro- 
że — zaprzeczyła temu z całą urereią. syami, zapowiadając. że na wypadek: 'eporu 
Co do sfngewania włwmania w lipeu 1919 spałą wieś, luh wysadzą domy w powietrze. 
na stode Tow. ubezp zeznaje. że była pe- | Tego rodzaju stosunki urągają wszelkieriu 
mmo, iż wamane fdwveznie nostępiło, gdyż ,peczucia sprawiedliwości i narażają ludność 
i przedtem in okiadziono, Dist, rotczający Peleka. na ustawiczne wiebezpieezeństwo utra-' 
Grodzkiaco. iak ma zeznaweć w Mow. ubezp. — ity życia. j 
dyktowala & p. mstka. Zaprzrez® jakoby j: Hr. Munneville przyrzekł interwancye w tej 
mała ndzisł w efiueowańn wimaania, Może, spizwie. 
„nowot była w miezknaniu, gdy Grodzki peuł' 
zamki od' szef. i komodv, lecz tego nie m- 


| 


I 


' 


Mowy gwali ereski. 


Nowy Rarg. P. A. T. Dnia 16 b. m. EN 
‘Czesi nowy gwalt, kouftkująe. lsty i gazety, | 
| przesłane Nowego Targu polskiemu prezy- 
dy mięrekwdi on "Mia a azyst- dentowi w Trzcianie na Orawie. Jest te nie- 
ikiomm, co jej marara akt oskarżenia, pi arcan Bany os + Że Nę b Pic 
| MAznfutrz pe masdtretwie gdy Wrodzki był |towym zapewnila pedkomisya międzynarodo- 

iwa wszelką swobodę w przesylaniu kcrespan-: 
ldereyi. O nadużyciu zawiadomicno palk. mi- | 
[538 która dotychezasowem postepowaniem nie 
umiala sobie zapownić najmniejszexo posza- 
ji pazia swych rozporządzeń ze strony Cze- 
chów, 


uchronić przed kradzieżą w mieszkaniu. Za- 
| rzecza, iakoby wvtywała m Grodzkiego w 
|kiornnku fhłszywych zeznań w swoim proce- 
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towania uwiczioneco. 
| Po pam jeszezo pytaniach prokuratora, prze- 
iwaduiczący odreczył rozprawę do dzisiaj 


WPL 


zi 


P, Brzi 

Warszawa. P. A. T. Po ofrzymaniu Kopii pi- 
sma, Irystosawanego przez prezydenta mini- 
wów Skulskiego de Naczelnika Piitstwa 
i wyrzeczenia: się Isisyi utworzenia gabinetu, 
marszałek Szimu Trąmnczyń:ki udał się do 
Boelwederu Naczelnikowi 
powierzenie misyż posłowi Janowi 


iski tworzy pajeg 


$ 
i4 


zaprezonował 
państwa 


"(PIERWSZY WYKŁAD O POLSCE W FARYŻU 
Pryž. P. A. T. Ag. Havasa. W Towaizy- | 

stwie goozraficznem odbyła się pierwsza kon | 
ferencya o Polsce. Prolegent, prezydentęminsta | 


HSS i 
iiy Ri RARI na Roa a x S 
EJ 3 | wk) Warszawy, Baliński, mówił o stosunkaci 
se „polsko-franeuskich w ciągu ostatnich 50 lat. 


| Narodowa Partya Rebotnicza nie wpnowie- pa skończonaj prełekeyi były minister Noulens 
dziala jasno swego: stauowiska wobec projek- 1i. wienia rzydu udckorował prezydenta Ba- 
toswanej przeze muie kancep:cyi rządu, oparte- pe krzyżem Legii honorowej. 
„go na doborze fxeliowców z Sejmu i z poza 


ta i 


Sejmu, uzależniając swoje stanowisko od ści- Ra te t . d_ = * Ró ., 
Ślejszugo porozunucnia się z Feisklem Stron: | sagaia Kannai dywizyj SRWIABIINJ | 


!nietwem TLudowem i Narodowem Zjednocze- 
uiem Ludowem. Natomiast Felskie Stronni- 
ctwo Ludowe zaprejcktowulo rozpoczęcie per- 
jtraktacyi piogramowych, 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gen.. 
wojsk pelskich z dnia 17 czerwca: 

Na foncie półngcnyja. między jeziorem Je 
lewi a jeziorem Szado, oddziały nasze po 


desco finanse, Meda skarb, Bonomi woj. 
na, Seeei marymarka, Crece oświata, P e- 


L4 
GHEE. namo roboty publiczne. Micheli rolnictwo,] 


Alexessio przemysł, Rassi kołonie. 


Powstanie w Abami. 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi z Rzymu: 
Jest faktem znamiennyin, iż powstanie albaú- 
skie zbiegio Się ze strajkiem  pewsu:cknym, 


żałleniem na niczem nieusprawiedłtwione postę- | który bez żainych przyczyn wybuchł w Bari. Berlin 13.85 poprzed. 13.60, Nowy dork 55 
powsmie Czechów. Czesi wysyłają do wsi pol- oraz ze strajkiem wloskieh kelei poiadniowo- Pemred. 351, 


wschodnich, 

Paryż. P. A. T. Ag. Havasn donosi z Rzymu: 
9.0.59 powstańców aihuńeskich atuxkuje przodmie 
ścią Valonv. 


8. p . ©) a 

Nieómertelna kesstya wschodnia, 

Wiedeń. P. A. 'T. Biuro kor. donosi wedle 
Dally Tolegr., że należy sie przygotować na 
różne zmiany przy lblewidowaniu  kozatwi 
werpjodniej, Dzienniki paryskia mówię o możli- 
wości rewiżyi traktatu tureckiero, Nagły wy- 
jazd Verizoles8, oraz podróż wielkioro wozy- 
ra do Paryża stoi w związku z tem. W kwestyi 
axmeńskiej nie można przyjść do żadnego wy- 
jaśnienia, nikt rie chce objąć mandatu nad Àr- 
menia, Z tego wszystkiego wynika. że kwestya 
wachania musi być ra nowo zbadana. 


f 


Kopenhaga. P. A. T. Binro Reutera dorosi: 


|Pechód wojsk gen. Wrangla trwa w daiszym 


ciag. Konnica dotara już da Dniepru. Prawe 
skrzydło armii gen. Wrangla doszło do miejsco- 


jwości Melitopol. 


= 
RICH 


Podan, P. A. T Ag. Radio. Z Ronstanty):o- 
pora denosza, że ałtcya gen, Wrangla w potu- 


RZ 


dniowej Rosyi reswiia sę bardo  vozaydinin, 
Wiat mn do niewoli ogćłom okoo 6066 jańeńw, 


wieiką liczbę karuynów maszynowych i bma- 
go matervaiu wojuniwzo oraz ń wielkie za- 
pary zbożu, 
WŁOSCY DELEGACI W MOSKWIE. 
Włedeń, P. A. T. Biuro korczp. donosi z Mo- 
skwy: Wiosey. delegaci rryotniczy, którzy tu 
przybyli, zostełł powita przez przewołniczą- 


EDS 
n 
“ay 


|cego sowietów Kanicniewa kióry wskazał, że 


robotnicy w Moskwie pierwsi przystąpili do 
trzeciej mięczynarodówki. 


Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Dzienniki do- 


Brajsksier:, prezesowi: Narodowej Partyi Fobo- | Wobec tego, że program rzadu, który mie- zacięte; walee poernęly cię naprzód, zajmując | noszą, że rokowania w celu usunięcia przesile- 


tniczaj. Macześhiż pnańctra m. propazycyę 
się zgadziy i wezwał posia B icgo na Koi- 
ferencyę. 

- Do» gnu: w Bodtwaicum pasaki Jer: Brejsti 
zaik sią 0: gotzinie: 18.80: wieczorem w klu- 
bie srrawczdawców paslamentarnych i zgroma- 


roisk 


Tj-2 


Qeenvch tam dziennikarzy zawiadoniĘ iż Na- 


cil 1x padota powierzył mu muspą utworze- 
ai gziuneżu P, Reisdti mandat: mangati w pia- 
trek dnia 19*b. m, o godzinie 4 pe poludniu zre- 
z megów. 


truje Naczelnikowi państwa wyniki swa ch 


r o gad yyy MME 
(Oświadczenie m GRESE 
Warszawa. P. A. T. Prezydent ministrów 
p: Skulski udzielił przedstawiciełowi P. A. 
T. nastęrmizcych wyjrónioń: 


o TEE LZ ad wi ZW > 


R. Ratok zadawainny 7 nantertizoyj, 


p 


TY 


Tip, 
pea A. 
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Wirszawa, P. A. T. vas duuczi: i 
Patok wyjedłai z Kuryża po kiauwencyi 
z pjuezydentom ministrów Milierandem 
i marszałkiem I osc.h.e.m. Minister Muick jest 
zuuulnie zadowolazy: z wyailaz pertraitacyi, 
które potwierdzają zgodę między Polska a Frau 
cyą. Minister Patek porozumiował: się również 
z przedstawiciełami Anglii, Stanów Zjelinoczo- 
nych, Włoch i. Japonii. 

REBOWZNTA W SPRAWIE STILAN 

W WATAW. 

Warszawa. P. AL T. „Kurycr Warszawski” 

donosi: Rokowania w Miristerstwic pracy pod 


p 


tów 


kieruwrietwem głównego inspektora p. Klo- 
ta, trwały wczoraj de późnego wieczora, pó-, 


ezętkowo z kłubem Zwięzków znrodewych 
(soeyalisteeznych. s następnie z Guleratmni 
potakich Związków zawodowych. Rokowania 
nie ceprowadziig de peromimieniz. Przyczyny 
nieukończenia układów jest żądanie błbku so- 
cyaiistyrznego, zapłaty w jakiejkolwiek formie 
za strajk. Bzisiaj maj} nkłady te toczyć się da- 
lej. 

Warszawa. P, A. T. „Dziennik Powszcechny* 
podaje: Centralna kemieya Związku zawadowe- 
go postacowiła, że: o ile w ciągu dnia dz'sivj- 
szego nie dojdzie do poroznmienia, będzie ju- 
tro proklamowany strajk powszechny. 

Wczoraj odbyła się narada przedstawicieli 
Polskiego Zwiazku zawodowego, w której brali 


również uńriał przedstawiciele Chrześcijańskie- | 
gs Zwirzku Zawodowego. Ci ostatni stwier-' 


dzi, że warunki. przedwawione przez inagi- 

strat. są duwuitecznę | nakłaniali da zakoń ze- 

mia sirji: 

ZYDBOWSKA FABRYKA FAŁSZYWYCH DG- 
MEHMETSTÓWK,. 


Warszawa: ©. A. E „Przegłąd Wieczorny” 
dtnusi, że policgu. wurszmrsta wylin ia. kom- 


łom stworzyć, Był stronnictwom wyrażnie za- |miejscowości Szabie, 
kemunikowany i opieruł się ua  konioczno- Giwuniewo. W rejonie jeziora Mesuszol 
„Go'zoh pmimtwowych zupełnie jasnych i beze |odparto ataki bolszewickie, 

lsnornych. Inne srpawy, jakś konstytucya, Te| Ma poludnie i zachód od Czarnobyla. ma linii 
, forma rołna i pwiityka. zagraniczna były już rzeki Uszy, tarsają zacięte walki. Oddziały na- 
, Szczegółowe omówione między: stronnictwami |sze wyparły nieprzyjacieia za rzekę W ere- 
stonowiącemi większość za dawnego rządu, js nie. 

sprawę zaś aprowizacyt zdecydowałem się za- | Planowym manewrcm ediziaty naszej piestio 
łatwś na pedstawach tych, jakie byiy wypra- | ty i konniey otoczyłe i rozbity w rejonie Rade. 
„cGonane przez kamisyę porczumicewawczą, zie-|myśa jedzą: z dywicyj- konnych Butiernego. | 
żon% z przestuwieieii Polskiego Strosnictww| Zdotycz mesa: 808 Pórse dwie armaty i A 


Ludowe, Wyzwolenia. Lewicy: Polskiej Par- wozów iakiorów. 
jtvi Ludowej, P. P. 8. i Narodowej Partyi Ro- IOTEN 
botniezej. Doszedłem do przekonania, że w F H ner agi 


dziosiątem duie przesilenia rozpeczynanie ja-  Niem'gesig przesilenie gabinetowe, 


itowe dysknswi na- temat wyznaczania wzaje- 


mnvch prozramówe nia pro sadzi do celu, nia Wiedeń. P. A. T. „Wien. Alz. Ztg“ doncsi 
morem przeto przyjąć misyi utworzenia gabi- |Z Berlina: Zastępca wiemiecki w Paryżu, 
ns, (Dr Mayer, odpowiedział telegrasieznie, że nie 


|iczyjmie misyi utworzenia gabinetu. Syłuacya, 

wywolana tą odmową, jest bardzo poważna. 
zza O. Trimborn  konforował ponownie ze 
jsStrontietwami. Jak słychać, chce on wysendo- 
|pletny urząd fatryktowaria falszywych paszpor | wać, czy nicmieekie stronnictwo ludowe przy- 
tów, metiyii urudzania, wypiećw z ksing aktów |lączyioby się do komlisyi. Będzie on starał się 
stanu Gvwiinego i z ksiąg meldunkowych, ce- utworzyć gabiret mieszczański środka. Wyclo- 
ilan uwaduiasia żydów popisawych ad wośstiacj dzi on podekno z założenia, że secvaiiści więk- 
Zmaieziono około 10:009 cegzemp:arzy gotowych ; szości nie będę. uprawiał! bezwzględnej onozy- 
dokumentów fuszywych dia żydów pepisowych cyt przeciw takiemu gab'netowi. Prawdopcedo- 
z roku 1895 i 1602. Dyrektorem tego urzędu bnie "Trimbore zapropecuje Folirenbacho- 
tównym orzauizatorem przedsiąbiorstwa był wi cbjęcie stanowiska keneler 
„niejaki Moszok Leonce wieodyrektorem Asam 


(Bender, wai pacova shy pani Ko 74 ehem SrZESTWG: nietiechie. 


bium, a nosze «wą w dostarczaniu falgrv= 
wych urusów Marom Hollenad.er. Na misja |zyon. P. A. T. Ag. Radio. Z Brukseli dono- 
seu zastane Czterech klicatów, popisowych ży- sage W czasie dyskusyj mad budżetem „obro- 
:dów, których nesziowano. ay narodowej”, wygłosił minister wojny mo- 
r à EE aa in wę. przyjętą z wielkiem uznaniem. Minister o- 
TAINAS ŻYDÓW szych |CRGANIZACYA EO- |gwiadcził, że co się tyczy redukcyi czasu słu- 
MUNISTYCZNA. jżby wojskowej, to Belgia pozostaje w gcislem 
Lwów. P. A. T. „Wiełk Nowy“ podaje: Foll- | porozunicnu ze swymi wieikimi sprzymierzeń- 
(za państwowa w Kołomyi wpadla na trop jcami, Fruney4, Anglią, z którymi ma nadzieję 
aef orgzaizacył żydowsłóe: mlodzi ży socya- , wojść w konwecyę wojskową, Niehczpieczeń- ' 
listyczcej pod mewą „Bimi“, która zajmowala stwa uiemietiie jest nau. poważne. | 
się szerzesiem agitmey? kemunistycznej. Do or- ! 
ganizacyi należeli członkowie żydowskiej par-; WZROK W SPRAWIE ZAMACHU KAPPA 
tyi sesyalistvcznej z różnych ster, przeważnie| Naues, P. A. T. Ag. Radio. Wydział śledczy : 
ituak uczniowie gimuzstm rmskiego tutej-|w sprawie zamachu politycznego Kappa wydał. 
szego. Areszzowano- dorychezas około 30Gsób. wyrok w 307 wypadkach, w których było za-| 
Przy rewizsvi znaleziono u nich broszury i ode-' a gużowanysh 681 oskarżonych ofir'rów, Er 
zwy Iwiszewickie, Znaleziono również jazyrzę” 
do odbijania i powielania pisin. Śledztwo W reszta albo- została przeniesiona, albo leż oskar- 
teku, iżenie zostalo umorzone, 


HCOMISYA PLEBISCYTOWA NIE PODALA == 
i SiĘ DO DYMIS 
| Cieszyn. P. A. T.  Murawsko-ostrawska: 
„Morgenzejiung z dnia 17 b. m. doniosła, żej 
międcycarczowa Kamisya plabiacytowa w Cie- 
tzynie podaia się do dymisyi z powodu niemo- ulanstyluowany. Jest to gabinet kaalicuinyy 
żaści. przeprowadzenia plebiscytu w obcenych w którym są reprzzentowane wszystkie ważniej 
warunkach: Jd się: ov iaduje korespondent eze partye. z wyjątkiem partyi socyalistycznej. i 
P. A T. z gmormnego. sekreta 
narodowej Kamisyś płskipov: © | w Cieszynie, |demoixratów liberalnych, $ ezystveh Gielittow-- 
wiadomość ta jest gowławicza wszelkiej pod-|ców (Giolitti, 1 socyalista refhrm'sta, 1 sccym 
Ilista niezależny). Trzej segatorzy: Sforza, Secui 
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owy, gabinet włesći. | 
Raryż. P. A. T. Ag. Radio. Z Rzymn dono-, 
349, Że nowy wioski gabinet zosiał osimireznie' 


bus 
aa 


Muroszczynę ijnia odbywały się wczoraj 


„oficerów zostałb- zwolnionych i urlepowanych, , 


ryatu między- | Gabinet obejmuje 4 radykałów, 2 ludowców, Alh 


w dalszym ciągn. 
Prezydent Seitz przyjął przedatawicieli trzech 
parlamonteanych partyi jedna patożenie: polt 
tyczne nie znaera Się: dOŻYCZOZBE, F 
PRÓBY TELERONU BRZ DRETYU. 

Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi z P ae 
ryża: Framuskie Towarzystwo rrdiotelorra- 
fiezne dokonalo 
kez druiu. Śpiewaczka 
w Chelmsford, o 30 klm. od Londynu, szereg 
pieśni, które słyszano we franenskim aparacie 
odbiorczym tak dekładnie, jakgdyby gramofon 
był ustawiony w drugim pekoju. Dzienniki 


francuskie, donoszac o tem doświadezeniu, 
zauważają, że glos śpiewnezki możnaby było 


Hyszeć równocześnie w lizanie, Rztokhołmie, 
berlinie i Warszawie, gdyż fale aparatu sięgają 
na 1000 mił ang. 


mn 


WYKAZ 


SŁDY W ERAKGWIE 
z dnia TT czarwaw TES r. En 132. 


interestujseych prób teton 
Melba cdśpierała ` 


=-=— = skiemu, jako człowick znający zasady postęzo- 


a następujący: Giolitti prezydyum i sprawy kgłej południowej 562. anglobank 765, hauk- 
został gemerał-brygndyor de Wewnętrzne, Sforza sprawy zagraniczne, T 0-|verein 830. bodenkredit 958, Merkur 012. U- 


nionbank 8903. bank obrotowy 658, Żivne:!en- 
ska banka 1451, kolej pélnecna 11.600, at je 


austryaekie 2400. kolej pułud iowa 463, alway 
(3075, Berg und Hietttn 8008, Krupp 1462, 


Foldihuiette 2089, Prager Eisem 60%, R'ma 
2745, Secda 1965. Apolo 8220, Fanto 13.500, 
galicviskie Karpaty 8480, Galicya 15.230, 
; Schodniea 9400. i 
Zurych. P. A. T. Kuma dowiz z 18 b. m.: 
2 
Lomiyn 21.79 poprzed. 21.79, 
!Paryż 43.04 poprzed. 44.05, Medyoinn 14.59 
poprzed. 30.95. Bruksela 44.60 poprzed. 1-405, 
Kopenhaga 93.50 poprzed, 94, Sztokholm: 120 
My 91.40 poprzed. 91.09, Bueros Aires 255, 
„Mia 13.50 penrzed. 12.15. Zagrzeb 6.25. Bu- 
idapeszt 3.15. Warszawa 8.10, Wiedeń 3.75 po- 
| przedzio 3.0. 
r 


H ene ma e 


WE FIRMWSCYET NIE REBZIE RBEKWIZYCYI. 
Z Paryża donoszą, iż Mipstersiwo ajrowizucyi 
ominis że rzad fraucuski niema zamiaru roe 
krzjoówej jwrodukcyi cnsrowniezej 
przyszłej kmonpanii. 


kwirować 


f 
i 


|  NADESŁAME. 
|Gaceozty przysczytdnrykałaciwa 


PROZNER — KRAKOW. 


wit 
| * 
KĘ s at a 
Dr Stanislaw Gustaw Romuaid 8ga inion 
Baren, tw. w r. 1888, svn Józefa i Jomiy 
z Suhrejterów. wieesekroiarz Magistratu w 


Brakcwic, wmiósi do Ministerstwa Spraw Woe- 
wargtrzoyh padne o aezwołonie na zinindć ra- 
zwsska rodowego na nazwisko „Warskie. Mi. 


nisierstwo Spraw  Wewnowranych pedaip pe- 
wyższy pruśże do powszcehniej wiadomości 


z uadmianiewom, że w myśl ut. 4 Ustawę z dn. 


4 


54 październiku 1919 Bz. U. R. P. N. 68 p. FS, 
wolno w phonina (ni SU al deie ogłteszew: 
ininiejszago w „Joniterze Polskim”. które się 
równoczcjaie zmwzodza zgłosić sprzeciw w 
przadmiorie zninierwecej zmiany do Miniter- 
stwa Spraw Wewuęetrznych, 15:28 


z e) a 
Cdmiacdczenie. 

Deszło do mojej wiadomości że w numerze 
102 „Nowej Reformy" i iG1 „Głosu Narodu“, orus 
odpewiedmia numerze  „IKurrera Codziennego” 
z dnia 26 kwietnia 1928 pejawiło się w mibr ca 
„Nadcsiane* ogłoszenie p. t. „Oświadczenie. pod- 
„pisane przez p. Z. Wojnarowicza, a skierowana 
„przeciw mojej osobie. 

+ Panieważ nie mam zamiaru prowadzenia pole- 
„miki z autorem ogłosyenia, a zwłaszcza w formie 
„ogłoszeń, drikowsuych w rużeyce „Nadezłane”, 
praoto poprzestaj( ma stwianize faktu, że cat: 
sprawę przeciw p. Wojnarowiczowi oddnien do 
,zadatwiemia sądowi karnemu. 1830, 
| Kraków, dnia 18 czerwca 1920. 
|. Igmcy Wożułakowski, właściciel dstr IM:dno Delno: 


Oświad zy 


Doszło do naszej wiadomości, że w numerze 
102 „Nowej Refomny" i 101 „Giesu Narodu", oraz 
w numerze „Ruryera Codziennego“ z dnia 26 
kwietnia 1620 zamieszczone zostało w rubryca 
„Nadesicene* ogłoszenie p. t. „Oświadczenie”, pod- 
pisane przez p. Zygmunta Wojnarowiesa. 

W artykuie tym, oprósz osobistych napaści 
na osobę p. Tgnucceo Wożwiakowskicgo, właści: 
cicla dóbr Rudno Dolne w pow. miechowełinm, 
które z powodu znamion wystepku obrazy cuei 
Leda przedmictem rozprawy sądowej, mieści się 
jzarzut następujący: P. Wojnarowicz twierdzi. że 
odmówił satysłakcyi p. Ignacemu  Wożniajsow= 


A 


l 


+ 
ł 


jwania „Ludzi honorowych” i kodeksu, który jelk 
lobowiązuje, a to z tegu powadu. ponieważ p. Wo- 
(,Żciakowski zażądał przedtem zadośćuczynienia la 
"drodze sędowej. Wkońcu zarzuca „oświadezerie* 


Watty: P dewizyzż IRR „żądany |ipacsak 'p. Wożniakowsiiemu, że powierzając nam swoją 
Marti niemiecki ROM | | =f. sprave do  zajatwienia na drodze honorowej, 
i E a ——i wprowadrit nas w Fiut. , 
b mf Ode ZH Mie wdsiąe się w żedną polemikę 7 antorem 
SEM „WEEK "5 ke rap którą zwłaszcza w rubrwoe ‘Tada 
FRUNA JERAOEEISR0 s oe s. eb Ehme“ nwaóamy za niedopmszczajną. etvier 
> G” OBOK, i że ko zagięjcy p. Jenncezo Womiakow 
Dolary ams „15: są, w sprawie jnzeciw p. Zygmuntowi Wojnzrowiez 
Lei raszeńs ROC =f i oirzymaliśmy szczegółowe informarye, która 
PSA R W GA Łóić 8 - cqpowiadaly w zupełności rzeczywistemu stano- 
a i a o P „A wi rzeczy, tek, że o wprowadzeniu nas w biąd 
MA OGG o.da a a GSR "$ ze strony p. Weźniakowskiego nio może być 
WDS za s cza, a + s 4 10 ug tti mawy, p 
„goło 004 o nb ŚJOT. co OR Ja Saon GIL JM 
ZARYS a Sa, 4 0 iz ||| qi + Sprawa ta była na nasze żądanie przedmieżem 


Papiery jexzcyjmo: 
daig Pos. kraj. M. 1693 . 


E 


| aiast m Monat 


orzoezenia ÍD- 


: 1 Plain z zniorowi ogłeszenia na dradza sądowo-kar:: i 
ikniti iT PN: E an'orowi orleszenia na dradza Są RA 
TET . „0 4, Kraków. dnia. 16 czerwca 1929. 1239 
Pr |. om taca TORO. -. 2 2 à iuieczysiaw bhn Poniński, rotmistrz, Stamiscw: 
a3 Toż E T a ; SALA `: e e E A "A 
w ikonie © X | ke. Jnbłonawsłt:i, por. 
śą lo Obl. core Łanku 2 re PEER IZA LE REY = zz 
adig „ koe. , ŚCI 4 - a 
4140,, Listy zasi. Banta hanaj. H fo 
átlag „ 


! » . . 
41 50/9 „ Banku bipot. 


40:9 z s a SA 
41i48)5 a „ Rium dlasan iz, 
AA a a Cal “ia bkut a. 
41fv , s Fern lasku kved 
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4:9 "Tow. Kred ziein, 
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Akeya ures 
Buol Frzezayalowy . 
Iiipuincny . .. . 
„ Gai dla bangu i pereelu 
Ga. Ziemski Denk Krody: 
Powszechny Rank Kreuztow - 
Bank Ziemski dla Kresćw 
ki Pank Komerc-aliw . 

edekt Kank Z to 
„Verku* M. A. lans i 
Pow'szochny Foni Omolev - | 
Wieucńs'.i Bani: onb. i egxoniowy: | 


U 
AKcz e: Tow. sł. I przerwe: | 


Vołalie Tow nanudłewe . . . a 
Bańdiowa Froua.akc „Ipmez”. 
Je unsawa. - 
Lenuc=ż 


Fub 
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-anen TŁEM TEN. o 
z lgęd-Comesiu. Nzęzzk swa | 
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To e ła irymiiż. xorem | —- 

Fabr dara Kadziwi, Wignue-, fei. | c m 
Harpan ie Towastystwą naftowa . || —— = —— 
Atcyjne Tow. nafiowe „Godłowa” . p —7—| = =M 
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TOLREM 


Ma. JAN UERJIERSAI 
ir. Św. Zealagii 


Ur. daitan’ maj 1886 r. zmarł w Bochni Opar 


i 


te Gy sia Sitkrenecstaai dnia 16 czerwca 1520. 


V/yrr.wadzemie zwiox z mieszkieja grom "He 

Krakowsti-j Ne 1i15r. do tymczasoweg» mros 

ky m! wii; gym cnentrzu cdhbedze p. 

dzia 1) czerwts 1920. ao rodz. -tej p.opw 
v czeń zaa dadnmia 


amie 


Bodini 


ƏJoewiazkiem 


każdspo dptrega olała jest 


, Suki 5 neżyczke nolską 


" 
st. 4. 


„GLOS NARODU" z &nia 19 czerwca 13 0 roku 


ALEKS JORDAENS. 


NA KWATERZE. 


Wieczorem przybiegł dv Heleny, która 
siedziała jak zwykle w altanie, ebsypana 
pękami róż wydającemi duszący zapach, 


lecz nie mógł słowa wymówić, pelen jakiejs |woje. Od strzałów armatnich rzucanych bez ' leny. 
'przerwy drżało powietrze. Kompania Stani- 


niemej, tępej rozpaczy. 


w rowie strzeleckim. 
skie powtarzały się co dnia coraz 
loewułtowne, aż wreszcie przyszedł tak silny, 


mywał od niej również ciągłe i również go- 
rące odpowiedzi, lecz po jakimś czasie listy |tku, 
i kartki stawały się «oraz rzadsze, coraz |dziei. prosząc na wszystko, aby odpisała za- 
wiecej bezbarwne i nie nie mówiące. 


Od kilku dni Stanisław znajdował Się 
Ataki nieprzyjaciel- 
więcej 


— Jutro jadę Helenko, już jutro. a ty zo- |sława znalazła się w ogniu hużaganowym, 


staniesz tutaj. Czy będziesz myśleć o mmie, ; nie eofając się. Gdy po paru godziną 1- gotowa gl, nie 
jwało się wszystko kończyć i uciehać, wpadł j radości na samą myśl, iż ją zobaczy 
upajał się tem, że ona przyciśnie jego sko- szłym roku. 


będą sie- | 


będziesz pamiętać? 


— Ja miałabym zapomnieć o tobie. któ- | 


ry zabłysnąłeś niby promień słońca w mo- 
jem smutnem życiu. 

— Tak, ja wierzę, że nie zapomnisz, tak 
jak ja o tobie, nigdy... nigdy... przysię- 
gam ci. 

I przysięgali wzajemnie na wszystko co 
wielkie, co Święte. 

Wreszcie przywarli do siebie z gluchym 
jękiem. Pocałunki przerywały westchnienia 
i skargi, po których wracały pocałunki na 
nowo, aż wreszcie świt położył temu koniec. 


eronat w stanowisko Stanisława, który 


e - 
usłyszał straszliwy huk i stracił przytom- 


ność. 


Gdy przyszedł do siebie i otwarł oczy, Z9- 
baczył dokoła rzędy zasłasych biało łóżek, 
stąd domyślił się. że był w szpitalu. Czuł 
straszne osłabienie i ból. Z wysiłkiem pod- 
niósł nieco głowę, spojrzał i ty spłynęły 
mu po bladej twarzy na poduszkę. 

Rył bez nogi. 

Myśl jego natychmiast popłynęła ku He- 
lenis. Co ona powie, jak to przyjmie? Ale 
ona taka dobra, taka wzniosła, gdyby mo- 


Jeszcze jeden uścisk, spojrzenie żałosne | ota być tu przy nim. to patrząc na nią uspo- 


w cezy i bolesne rozstanie. 


Dla Stanisława rozpoczęło się znów inne; 


życie. Ciężkie, nadludzkie trudy wojenne, 
marsze, wywiady, służba nocna, raporty, po- 
chłaniały mu dnie i noce. 

Ale gdy tylko znalazł między temi zaję- 
ciami chwilę czasu pisywał do Heleny listy 
i kartki pełne cichej, szalonej tęsknoty, 
wr której dawał wyraz swej wybujałej, wiel- 
kiej miłości. Listy te istne poematy szły do 
niej coraz częstsze i coraz więcej rozpaczli- 


we. Po rozstaniu bowiem, z początku otrzy- 


Sad Biskupi Sandomierski 


wzywa Józefa Pawlika z niewiadomego 
miejsca pobytu, aby w dniu 25 czerwca 
1920 stawił się na posiedzeniu sądu o godz. 
10 rano w kancelaryi parafialnej w Łago- 
wie świętokrzyskim w celu poczynienia 
w sprawie o separacyę, wytoczonej 


Ban 
him ;rzez żonę Maryannę Pawlikową. 


Pozew ostateczny. s 


Sanuomierz dnia 14 czerwca 1920 r. 


W. — Oficyał Notaryusz: Z subskrypcji dokonanej poza Towarzystwem 
Prałat Ks. M. Grajewski. Ke. D”, Stefan Świetlieki. | wydają akcje adnośne instytucje bankowe. KONKURS 
=j E R y=" 4 
za —= | m wspólnego dyrektora 


koiłby się i zapomniał o wszystkiem. 

Chciał pisać do niej lecz był tak wyrwer- 
pany, że podniesienie ręki Spraviało mu 
przykry ból. Za chwilę ogarnął go znowu 
sAn. 

Przebudziwszy się drugiego dnia pomy- 
Ślał, że leniej będzie jeśli nie doniesie Hec- 
nie o tem, że stracił nogę. Napisze jej tylko, 
iż leży ranny w szpitalu. A potem — roz- 
myślał — wyleczy się całkiem, dostanie 
protezę i nawet nie będzie jego kalectwa 
tak bardzo widać... 


DYREKCJA TOWARZYSTWA 


DLA PRZEDSIĘBIORSTE GÓRNICZYCH 
TEPEGE S. A. w Krakowie 


zawiadamia !nteresowanych, 
że akcje (I emisji, oraz II emisji 


w lokalu Towarzystwa przy 
Jagiellońskiej 5 I p. 


pzez z > 
z= 


krybowane wprost w Towarzystwie) 
wydaje się codziennie między 10—12 
przedpołudniem i 4—6 popołudniu, 


Wysłał więc do niej długi list pełen smu- 
tku, lecz zarazem głębokiego uczucia i nar 


raz, bo lixzyć będzie dni i godziny do chwili 
otrzymania od niej słów kilku. - 
Siły powoli mu wracały, zaczął wreszcie 


chodzić o kuli coraz lepiej. Ponieważ przy- | 


i lauina mu prawo wzięcia urlopu, miał za- 
liż zdawało się, że piekło otwarło swe pod-imiar z niego skorzystać: i pajechać do pak zad 
(RE : ; A A s 
w ogrodzie, wstał i powiedzią} stanowczo, 'la i ten drugi wysoki, elegancki rotmistrz, 
że idzie jej poszukać. i 


Spodziewał się, że zrobi jej miłą niespo- 
dziankę i nie o swym przyjeździe nie pisząc, 


łalana głowę do swego Sarca, ź 


teu Da 


| 


godzinach zda-, gotował się do drogi, nie posiadając się zl, j i  BÓ: 
aczy. 4 góry |1 zspelniały cały ogród swą wamią, jak w ze-: 


ską, która obrzuciła go ciekawym 'wzFfokiem 
; zaczęła troskliwie o słodko wypytywać o 
wszystko. Lecz gdy zaczęła mu współczuć 
i fitować się nad! nim. zrobiło mu się stra- 


sznie nieprzyjemnie i nieomal szorstkim 


głosem spytał o Helenę. 


Pani Horska zaczęła o niej dużo opowia- 
dać, jakby pragnac go zatrzymać, lecz on 


ponowił swoje pytanie, a ody otrzymał od- 


iż prawdopodobnie Helena jest 


I znów był czerwiec. Krzaki nóż kwitły: 


Stamisław szedł znaną ścieżką, rozgląda- 


dzieii i rozmawiali z sobą jak dawniej, aż; jąc się dokoła i kierując ku altawie. Gdy się 
on zanomni przy niej o swym bólu i nic- do niej zbłiźał, uszu jęgo doszedł smiejący 


gics Heleny. a zaraz potem dwugi męski. | 
Przystanął zatem, a za chwilę zaczął skra- | 


bieropnie, zdawało mu się, że droga puzewie- | dać się po cichu. 


Wreszcie po długiej męczarni niezbyt wy- 
godncj jazdy, konduktor wywołał oczeki- 

Odrazu skierował swe kroki w zmaną uli- 
czkę, na której znajdował się upragniony, 
biały domek. 

Przechodząc przez rynek zauważył, że 
kco jedynej możliwej cukiemi w rynku 
steło zgrupowanych „kiłku oficerów konni- 
jcy, €ieganckich i wytwormych. Śwodkiem 
rynku żołnierze prowadzili kilkadziesiąt ko- 
ni. stąd Stamisław wywnioskował, że obe- 
enie musi tu być na postojuktóryś z ruiku 
ułanów. 

Gdy zmalaeł się przed wiadomym dom- 
kiem, prędko wkroczył po schodach do po- 
(koiu. Zastał w nim tylko samą panig Hor- 


KONKURS. 


na posadę 


cenie mają pierwszeństwo. 


I 
Oferty z odpisami świadectw przesyłać należy na | 
imię Prsewodniczącego Wydziału Powiatowego, Puł- | 

I 


subs- a 
tusk. Województwo Warszawskie. 


1830 


ułicy 
1834 


i] 


| 


Śmiechy były coraz głośniejsze, pełne ży | 


przemknęło mu przez inyś!. — Dlaczego ona 
się śmieje? O czem oni mówią tak szeze-. 


i gólnie wesołem? i 


Nagle jakby jakiś lodowy strumień oblał, 


igo caelgo i ścisnął mu serce. | 


Wydział powiatowy Ssjmicu Puituskiego og!asra konkurs 


Referenta Samorządowego. 
Uposażenie zrównane z VI. katcporją płac urzędni- 
ków państwowych, — posada do objęcia natychmiast. 
Od kandydatów wymagana jest dokładna znajomość 
spraw samorządowych ; posiadający wyższe wyksział- 


Przewodniczący Wydziału 
Starosta W. Podwiński 


Spółka roln.-handiowa „Kosa“ i Składnica 
Kółek roin. w Limanswej ogłaszają 


fachowo wyszkelonego. 


Gdy wzrok oswoił się z ciemnościę, przez 
otwór z liści ujrzał w ałtanie Helenę, w ob- 
jęciach młodego oficera. Trzymała usta przy ; 
jego ustach i śmiała się tak szczerze, mó- | 
wiąc do niego: 

— Ty przynajmniej wiesz, co jest życie, 
co pełnia rozkoszy. Ty mię porywasz i przy- 
kuwasz do siebie, a om ach! był taki nudny, | 
zamurzał mię swoją miłością sentymentalną, | 
bez temperamentu. A ja lubię bujność uczuć, | 


radość, rwę się ku życiu, chcę silnych upc- | 


odbędzie sią dnia 2 
1) Odczytanie protokołu 
3) 


4) 


Sprawozdanie Komisy 


Uzupełniający wybór 
Zmiana stasutu. 


1324 


Karol Radwanek 


| Zwyczajne Walne 
 bzrouków Ghrześcijańskiego Towarzystwa oszczędności i pożyczek 
słow. zarej. z ogr. por. 
w Krakowie, plac Maryaski 2. 


Ńr. 174 


jeń i wrażeń, a zresztą — dodała po chwili, 
znów wybuchając śmiechem — ci od pie- 
choty nie są wcale ciekawi... 

Stanisławowi krew uderzyła do-głowy, a 
potem nagle spłynęła do serca. 

— Nie są ciekawi — powtórzył drżącemi 
zbielałemi ustami, zatrząsł się cały tak, że 
kula, którą się podpierał, upadła mu z 1o- 
skotem na ziemię. 

Na odgłos tego stuknięcia zerwała się Hea 


wybiegli szybko z altany i spostrzegli Sta- 
nisława, który z ogromnym wyśiikiem sta- 
ral się podnieść leżącą kulę. Hela rzuciła 
się ku niemu z pytającym, pełnym oslupie- 
nia okrzykiem: 

— Stach! — i schyliła się, aby mu dopo- 
módz, lecz on strasznym, ochrypłym glo- 
səm, pułzez zaciśnięte zęby krzyknął: 

— Precz! 

Hela wyrwostowała się i rzuciwszy spoj- 
rzenie ku niemu ujrzała jego zmieniot4, Wy- 
cieńczoną, zbolałą postać. Stanęła zmiesza- 
na z zaczerwienioną twarzą, nie wiedząc ca 
począć, popatrzyła tylko na rotmistrza, 
który stał z boku, z oczyma wbitemi w zie- 
mię. 

W końcu Stanisław drzącemi rekoma za~ 
łóżył kulg pot ramię i snojrzał rn nia ja- 
kimś oślepłym, pełnym wstrętn wzrokřen. 
Na usta jeco elsnętv się procardliwo, ehv- 
dne, zasłyszane kędvś miefzv ziejscynii 
nienawiścią w rowach strzeleckich żaln'e- 


|mzami plugawe wyrazy, lecz nadludzkim wy- 


siłkiem wstrzvmał je, a jej rzurił w terz 
tylko jedno słowo: 
— Koniedyantka! 


GRELA 


Zgromadzenie 


6 czerwca 1920 w ickalu własnym 


z porząęukiemm dziennym: 


z ostatniego zebrania, 


2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynn ości za rok 1919. 


i rewizyjnej z czynności za r. 1910i wsi- 


sex na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności za r. 1919. 


członków Rady Nadzorczej. 
1837 


Zgromadzenie oedkhędzie: się o godz. 5 po poł. w razie zaś braku 
kompletu o geciz. 6 te5o samego dnia z tym samym porządkiem. 


Józef Górecki 


i! 
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„Wielki Skorowidz Przemysłu i Handlu Państwa Polskiego” 


Nakłakem wydawnictwa „Tygodnika dostaw“ we Lwowie, ul. Potockiego 26. 


Podpisano wydawnictwo prosi wszystkie firmy eałego Państwa Poiskiego e przesłanie: 


a) zwelch dokładnych adresów, b) spisn wszystkich swolsh wyrobów, celem bezsłatnego przytoczenia ich 
w odnośnych rubrykaeh $korowidza. 


„Wielki Skorowidz Przemysłu i Handlu Państwa Polskiego“ 


wyjdzie w olbrzymim nakładzie ziaraniem Wydawniciwa Tygodnika doziaw w b. r. 
Firmy, które nie na.iestały jeszcze swuieh adresów i spisów swoich wyrobów, zechcą uczynić 
to w swoim interesie jak najrychlej, gdyż drak w najbliższym cznsie zostanie rozpoczęty. 
Wydawnictwo przyjinuje również do Skorawidza ogłoszenia pierwszorzędnych firm według p9- 
miżej podanej taryfy. 


Wydawnictwo „Tygodnika dostaw* 
Spółka z ogr. odp. 
we Lwowie, ni. Potockiego L. 26. 
TARYFA OGŁOSZEŃ, wztna aż do odwołaala : 
1 cała str. Mk. 1600— 1s atr. Mk. 8500— 1, str, Mk. 4£0— 1), str. Mk. 250— 


Cena jednego egzemplarza Wielkiego Skorowidza Przemysła i Handlu Państwa Polskiego wy- 
nasi obecnie w przedpłacie Mk 180—, Cena księgarsta ustalona będzie po wyjściu. 


Wyciąć i wysłać w kopercie. 
Do Wydawnictwa „Tygodnika dostaw“, Sp. z ogr. odp. we Lwowie, nl. Potockiego I. 26. 


Niniejszem 1 o bezpłatne zamizszczenie adresu ERC przedsiębiorstwa w Wielkim Sko- 


rowidzu Przemysłu i Handlu Pań:twa Polskiego. 


Brzmienie Faza firmy opiewa: 

Przedsiębiorstwo ais wyrabia, wsgiędnie dostarcza: 
| a.P fa <ziek AKR 5. e” gma "EW Az 
Saur „zaje NL. RR OE « ME L+. za EJ 10. == 
|). ol Ur... BEE s. 2? á 11. z 
4. 8 m: 12. m 


(w razie potrzesy możaa wyszczególnić dalsze wyroby na osobnej kartce). 


Równocz śnie 1574. © zamieszczenie PE? jnaeratu wielkości ____...... 


a roawen owo nsimi ywa 


Posada do ebjęcia zaraz. — Podania należycie udoku- 
mentowane wnogić d Dyrekeyi do dnia 15 lipca b. r. 


Dobrze otrzymane 
BĘBNY KARBITOWE 
100 kg. trzymające kupuje każ- 
dą ilość Carbitwerke Smukały 
1833 


pow Bydgoasxcz. 


13 czerwca 1920 ukradziono: 

J. kartę odroczenia z P. K. 

U. Rzeszów i 2.ylegityma- 

cie akademickie } na imię 

Tadeusza Dębickiego 

z fzeszowa, Zamkowa 18. 
832 


Już zostało otwarto 
jedyae w Polsce 


BIURO === 
piTERTYWIGENS- 
NFORMACYJHO-WYWIADO NLE 


w Krakowie, ul. Długa fG. 
Załalwia wszelkię sprawy ener- 
gicznie, skrupułatńie i dyskre- 

tnia. 1765 


NA SPISZU 


stadya i teksty folklorystyczne 
Jana Grzegorzewskiego 
wyszła nakładem 1823 


RSIĘGARKI PODRALASAIEJ 


w Zakopanem. 
Cema Mk 30— 


Fortepiany, Piania, 
Fisharmonie 


prosimy naszego mesty używaae, — Skład 
str załcEnę Mk 5 ooo 2 fortepiź Kra Smo- 
i $ . 429 
Tekst zawęża aaletytość reren rówsocześmie przeł... um 
mamae zaraz po otrzymaniu rachunku. zubożała wd 
proszę m udozała wdowa 
W końcu „raim; © dostarczenie „go _..._. egzemplarza (y) Skorowidza zaraz po wyjściu. z córką, dotknięta ciężką 


Należyteść, wynoszącą obecuie w przedpłacie Mk 180— za egzemplarz, praekiajeny - rówmo- 


cześnie przez 


EE on) 


Podpis I pieczęć 


(Nie cdpowiadające rubryki przekreślić). 


3 


EDYCYJNE „A EK 


nerwową chorobą udaje zię 
do aerc sz: a>wnych roda- 
ków, patryotów z błagalaą 
prośbą o pomoc w wiel- 


kim niedostatku i brakn 
fuaduszów na kuracyę tejto 


Krystyna Lasger. 


Łaskawe datki proszę nadzyłać 
do administr, „Głoau Narodu". 


) 
l 
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A 


Spółka z ogr. por. 
Założ. przez Centr. org. roln. 


Kraków, Wiślna 8. l.p. 
Tel. 5588 


vdi 


$ humanitarnej pracy 
$ kach. — Szkoła jest założona według naj- 
i lepszych 
M dwa, z czego większa część przenala na 


sekretarz. 


Od ośmiu lat istnieje w Krakowie insty- 
tucya znana nietylko w kołach lekarskich, 
ale i w szerszych kołach publiczności uzna- 
na za pożyteczną, za konieczną, Jest nia 


J Szkoła zawodowych pielęgniarek, założona 


sturaniem P. P. Ekonomek św, Wineertęgo 
a Pauto, stowarzyszenia poświęcajacego się 
w rozmaitych kierun- 
wzorów — czas nauki tiwa lat 


praktykę we wszystkich kolejno oddziałach 


A szpitalnych. Zespół nauczycielski możliwie 
5 najlepszy, internat — bo uczennice docho- 


5) 
6) Wnioski członków. 


Ocezwa! 


prezes. 


tyczny egzamin w światowej wojnie. Pra- 
cowały w szpitalach wojskowych, 
skiej grupie chirurgicznej Czerwonego Krzy- 
ża na froncie w kolumnach sanitarnych K. 
B. K. przy tłumieniu epiłemii tyfusu pla- 
mistego i w rozmaitych lecznicach. 
Obecnie byt tej ipstvsucyi jest poważnie 
zagrożony. W internacie kształci się 14-cie 
uczennie (na więcej nie ma miejsca), wszy- 
stiio poinieszczone bezplatnie, do tego 
w szpilwiu i w adralnistracyi zakładu zatru- 
duionyen jest 6 osób, dodając do tego u- 
trzymanie chorych. środki opatrunkowe i le- 
ki, okaże się, że w dzisiejszych krytycznych 


dzące nie bywają przyjmowane — prowa- | czasach przy ciagle wzrastającej drożyż- 
dzony sumiennie i karnie. W szkole prócz | nie — środki któremi zakład rozporządza, 
ściśle fachowych przedmiotów, wykłada się | nia mogą wystawzyć. — A środki te są 


wszystko co pielęgniarka wiedzieć i umieć 
powinna. Ze szkoły tej dyplomowana pielę- 
gniarka odpowie zawsze i wszędzie swemu 
zadaniu i obowiązkom. Przy szkole utrzy- 
muje się jeszcze mały wzorowy szpital na 
10 łóżek i chirurgiczne ambulatoryum pod 
kierownictwem chirurga specyalisty, gdzie 
znajduje pomoc liczna rzesza tych najbie- 
dniejszych, dla których z powodu chronicz- 
nego cierpienia niema miejsca w szpitalach. 
Nie skąpi im się opatrunków, daje się bez- 
płatnie wszelkie lecznicze śŚrodiki, ordyno- 
wane przez lekarza. 

To też szkoła ta, choć nie na wielką ska- 
lę fundowana. jest wzorem stanowczo naj- 
lepszym. Nowe szkoły, które powstały i po- 
wstąć mają, wzorują się na krakowskiej 
szkole. 

Zakład wykształcił dotychczas kilkadzie- 
siąt pielęgniarek, a wszystkie prócz szkoł- 
nego egzaminu, zdały ważniejszy, bo prak- 


bardzo ograniczone. Subwencya Minister- 
stwa Zdrowia i zapomogi z kół ziemiańskich 
w prowiantach to wszystizo — a i to zawo- 
dzi. Gotówka już wyczermana, zapasy rów- 
nież. Jeżeli zatem nie przyjdzie pomoce na- 
tychmiastowa, Szkołę musianoby zamknąć, 
ku wielkiej szkodzie nie tylko uczących się 
ale i społeczeństwa. Nadto p:acę pieleeniar: 
ską w domach prywatnych musielibyśmy 
pozostawić wyłącznie Niemkom, które osia- 
dły na Podgórzu, a sprowadzane bvwają o- 
głoszeniami w dziennikach niemieckich 
z Morawskiej Ostrawy i t. p. 

Nie twacimy jednak nadziei. ufni, że na 
dobze cele zawsze ofiarne społeczeństwo pos- 
pieszy z pomocą, abv utrzymać tę nożytecz- 
ną instytucyę. i niniejszem zwracamy się 
z gorącem apelem o przysłanie datków na 
cele Szkoły na ręce Zarządu, ulica św. Fi- 
lipa L 15, ewentualnie do administracyi 
„Głosu Narodu“, 


ZA RADĘ NADZORCZĄ SZKOŁY ZAWODOWYCH PIELĘGNIAREK. 
Proł. Dr. Kazimierz Kostanecki 


Prof. Dr. Maksymilian Rutkowski 


w pol- $ 


: prezes 
Dr. Wacław Damski 
Dyrektor Szkoły. 18:5 4 
TELEN TE E 


"A ykonuje 


1777 


spedycye wszelkiego rodzaju. 
Wysyła towarów w wszach zbiorowych do wszystkich zer" w Polsce. 
Przewóz | ekspedycya mebli we własnych wozach meblowych 
wraz z konwojem. — (Dla urzędników przesiedlających e 
Wiasno magazyny na kalai. Własne zaprzęji i automobiie do rozwozu towarów. 
ZDK : DO Zoo BLA E EE RAZY AW ZIKOS WEZOWEŁEK 


Nakładem Wydawnictwa „Głosa Narodu” Sp. z ograniczoną odpowiedzialnością. = Redaktor odpowiedzialny: Karol Holeksa. — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie, ped zarządem R. Ferka, 


